i 


Nr. 297. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Admini- 


stracyi ulica Oxvarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Zaproszenia da przedpłaty. 


anana 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
Stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą $ złr.; ćwierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca: 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiaca) w miejscu 1 złr., pocztą 
i zdr. $5 ct. 

Prenumeraterowie roczni Jub pół- 
roezni, (którzy prenumerują od í 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymują  Prsewodnik 
naukowy i Bteracki, doda'sk miesie- 
czny do Gazeiy Lwowskiej bez pla- 
tnie; ćwierćroczni zaś i miesię- 
ezni za doniatą: ćwierćroczni 75 ct., 
miesięczni $U ce £yzewdiuik, prente- 
rowauy Ogobuo, Kosztuje rocznie 4 
zir., półrocznie 2 ałr, ćwierćrocznie 
1 atr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesaie nadsyłanie prenumeraty. 


W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
gu powieści 


NHENKYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY | 


z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


PANEM 


XXIV. 
(Ciąg dalszy). 


aa dół 


gge historyczna 


Przeciętny katolik, niewtajemniezony 
w sprawy państwa, nie znał istotnej przy- 
czyny walki tysry z koroną, a gdyby ją i 
był znał, nie byłby ocenił jej doniosłości, 
Qóż-bo mogła obchodzić zwyczajnego ryce- 
rza lub mieszczanina inwestytura, taka lub in- 
na, świecka czy duchowna? Co oburzało Hen- 
ryka i jego przyjaciół, to było obojętne dla 
większości poddanych rzeszy niemieckiej. 

Przeciętny katolik słyszał tylko, że bi- 
skup rzymski, uznany przez wszystkich 
wiernych naczelnikiem Kościoła, rzucił na 
Heuryka klątwę, a wiedział, iż ten biskup 
rzymski miał prawo sądzić każdego chrze- 
ścianina. 

Czy także wójta Kościoła ? 

Od odpowiedzi na to pytanie zależało 
zwycięstwo jednej albo drugiej strony. Do- 
tąd stali królowie niemieccy po nad gro- 
mami Stoliey apostolskiej. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zt, 
4 zł. miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejseu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


Sobota, 31 Grudnia 1898 


kwartalnie | 


„Przewodnik naukowy i literaoki«, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct. 


|| 

; 7 P ć | 

mają eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 
| 

| 


| drudzy 30 et. — Przewo dnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 
wieściowe takich pisarzy jak: Teodor Jes k e- 


wego wycisku stempla po 1 ct. i 5 et. 
na blankietach rachunkowych w Bozen. 


Choiński, Maryan Gawalewiez, W. Ko- | Nr. 232. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 


siakiewicz, E. Orzeszkowa i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | |- 


Pan Minister sprawiedliwości zamiano- 


wał adjunktami sądowymi auskultantów : dr. w 


Kazimierza Haburę dla Dobczye, dr. Zy- 
gmunta Kostkiewieza dla Czarnego Du- 
najea, wreszcie kandydata notaryalnego Ka- 
zimierza Rybakiewicza dla Dukli. 


Dnia 27 grudnia 1898 wydano i roze- 
słuno z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXXXII, a dnia 28 b m. ŁXXXTIII 
zeszyt Dziennika ustaw państwa w wydaniu 
niemieckiem. 


Zeszyt LXXXII zawiera : 
Nr. 227. Ustawę z dnia 16 grudnia b. r., 
w Sprawie uwolnienia ustanowionych z po- 


wodu pięćdziesięcioletniego Jubileuszu Rzą- 
slów Jego ces. i król. Mości fundaeyj i £a- 


P 6, ad Siuji. y reens T ! 
Nr. 226. Obwieszczenie Ministecsiw Skarbi 1 


dnia 24 grudnia b. r., co do oznaczenia 
farby w jakiej mają być wyciskane na 
tkaninach znaki dla stwierdzania ich toż- 
samości. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 grudnia. 


Występujący coraz zuchwalej na arenie 
życia politycznego w Prusach hakatyzm, 
roztoczył w ostatnich czasach swoje opie- 
kuńcze skrzydła nad katolikami niemiecki- 
mi w Księstwie Poznańskiem i Prusach za- 
chodnich, pragnąc w ten sposób wyzyskać i 
ich także do walki przeciw polonizmowi. 
Agitatorzy hakatystyezni usiłują między in- 
nemi nakłaniać Niemców wyznania katoli- 
ckiego, aby dopominali się o tworzenie o- 
sobnych parafii i o ustanawianie ducho- 
wnych, którzyby dawali rękojmię uczuć na 
wskróś pruskich i ducha bezwzględnie nie- 
mieckiego. Przeciw tego rodzaju agitacyi 
występuje bardzo wymownie w berlińskiej 
w onii. powin Oko" "Y. kry pelnjce 

4 a 4 æ J B 
U, Di F 


Sm U! PRF 


GbowIĄZKI Mi, 


arza zietmieck 


handlu z dnia 27 grudnia b. r., w sprawie | kładnie stosunki tamtejsze. Uważa on tWo- 
traktowania japońskich towarów przy do- | rzenia wyłączaja riemieekich parafii w ród 
wozie do austro - węgierskiego okręgu cło- | prastarych poiskich, oraz ścisła ich od- 
wego, na równi z towarami państw naj- | graniczenie i wyposażenie za wręcz niemo- 


więcej uprzywilejowanych. 
Zeszyt LXXXIII zawiera : 


Nr. 229. Dokument koncesyjny z dnia 19 gru- 
dnia b.r., na budowę kolei lokalnej Rau- 
dnitz-Hospozin. 


Nr. 230. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela- 
znych z dnia 19 grudnia b.r., w sprawie 
zmian, jakie zaszły co do koncesysonaryu- 
szów kolei lokalnej Neuhof - Weseritz. 


liwe, a to najpie*w dlatego, że Niemcy ka- 
tolicy rozprószeni sa zwykle po całej parafii, 
a powtóre, że mogłyby stąd wyniknąć bar- 
dzo niebezpieczne dla Kościoła waśnie. 


Projekt to zresztą nie nowy — pisze 
dalej ów duchowny — a zawsze okazywał 
się niewykonalnym. Powracają zaś do niego 
ciągle agitatorzy wiedząc bardzo debrze, iż 
niezgoda w obozie katolickim ułatwiłaby im 
niepomiernie ich pracę skierowaną obok zni- 


Nr. 281. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z | szczenia polonizmu, ku podkopaniu katolicy- 
dnia 22 grudnia b. r., w sprawie urzędo- | zmu. Niemieccy katolicy powinni o tem wie- 


Uciszona po uśmierzeniu rokoszu rze- 
sza zahuczała znów wrzawą nienawiści. 

Duch czasu groził przez usta reformo- 
wanych mnichów ogniami piekielnymi każde- 
mu, ktoby ośmielił się podawać w wątpli- 
wość prawa Papieża. Braciom hirszauskim 
wtórowali świętobliwsi biskupi, pustelnicy, 
pielgrzymi i znaczna część niewiast. 

Duchowi czasu pomagała skwapliwie 
pycha możnowładców, przerażona ostatniemi 
zwycięstwami korony. Klątwa spadła na 
wielkich wassalów , jak deszez majowy: 
orzeżwiła ich, zapłodniła ich serca nowemi 
nadziejami. Teraz nie potrzebują się już oba- 
wiać przewagi korony, położenie bowiem, 
w jakiem się Henryk niespodziewanie zna- 
lazł, zniweczyło owoc jego pracy długoletniej. 
W$klęty król nie może rozkazywać; musi 
prosić, przyjąć warunki tych, których chciał 
upokorzyć. 

Z województwa do województwa prze- 
biegali gońee. Uradowani możnowładcy po- 
rozumiewali się, jak się zachować wobec 
klątwy Grzegorza. ; í 

Lecz przeciw duchowi Czasu 1 pysze 
wielkich wassałów podniosły się: pamięć 
dawnej świetności korony niemieckiej, wstręt 
do Rzymu i strach przed stanowczością Pa- 
pieża. Po stronie króla stanęli oprócz jego 
osobistych przyjaciół, prawie wszysey wolni 
panowie i wolni kmiecie, potomkowie zwy- 
cięzców Rzymu, i cały niższy kler świecki, 
dotknięty do żywego reformami Grzegorza. 
I wierna zawsze Frankonia nie opuściła 
pana swojego w chwili ciężkiej. 

Duch miłości i pokory chrześciańskiej 
uieciał z kościołów, wypłoszony przez na- 


niły się w mownice polityczne, ziejące nie- 
nawiścią. Kłamstwo unosiło się nad całą 
rzeszą, bezczelne, mściwe. Stronniecy korony 
rzucali przed tłum nieświadomy wszystkie 
oszczerstwa, ukute przez wrogów Grzegorza, 
przeciwnicy zaś odpowiadali plotkami, jakie 
krążyły o Henryku*). 

kościołów i klasztorów  przelewała 
się ta wrzawa gorsząca do zamków rycer- 
skich, domów mieszczan i lepianek ckłop- 
skich, 

— Tu król... tu Papież ! — szalaty całe 
Niemcy, od pałacu możnego pana począwszy 
aż do chaty nędzarza. — Tu korona... tu 
tyara! — powtarzały echem złowróżbnem 
kraje ościenne. i 

Prysły związki plemienne, rodzinne i 
przyjazne, Bawarya i Szwabia podniosły pięść 
na Frankonięi Lotaryngię, miasto nastawało 
na miasto, sioło kłóciło się z siołem. Jeden 
dom rozpadał się na dwa wrogie sobie stron- 
nietwa. Ojciec był za królem, syn za Papie- 
żem, matka broniła korony, córka tyary. 

A z czarnych borów Saksonii wychy- 
lał ostrożnie zdeptaną głowę niezwyciężony 
nigdy duch rokoszu. Przyczajony w kniei, na- 
słuchiwał uważnie, dziwiąc się gniewnym 
głosom, które go zewsząd dochodziły. Tak 
go Henryk zgromił straszliwie, iż stracił na- 
dzieję na długie lata. Zmuszony do hańbią- 
tego hołdu, przycichł, czekając na czasy 
lepsze. 

Te czasy lepsze nadeszły wcześniej, 
aniżeli się najgorliwsi obrońcy odrębności 


*) Mendaciorum myriades ubicunque re- 


miętności ludzkie, ziemskie. Ambony zmie- | gnadanł — pisze kronikarz Berthold o tym czasie. 


Jednorazowe inseraty obliczają sig po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława S0- 
kołowskiego Pasaż Hausminna 1, 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


dzieć i nieutrudniać ks, a cybiskupowi Stablew- 
skiemu wielce mozelnego jego zadania Sta- 
ra się on zresztą w sposób zasługujący na 
wszelkie pochwały, ażeby we wszystkich pa- 
rafiach, gdzie tylko mieszka znaczniejsza 
liczba katolików niemieckich — wygłaszano 
także niemieckie kazania. Nie można atoli 
żądać od proboszczów parafij z kilku zale- 
dwie niemieckimi katolikami, ażeby eo nie- 
dzielę i święto obok polskich prawili także 
niemieckie kazania. Wyczerpałoby to zbył 
rychło ich siły; — na ustanowienie zaś nie- 
mieckich kaznodziei nie ma fundnszów do- 
statecznych. Każdy z kapłanów w Księstwie 
włada zresztą tak płynnie językiem niemie- 
ekim, że może w każdym wypadku wszelkie 
potrzeby religijne niemieckich swych para- 
fian zaspokajać w niemieckim języku. 


Inny korespondent przytoczonego wy- 
żej berlińskiego organu tak pisze: 


„Z mów i haseł, wygłaszanych przez 
hakatystów na zabraniach publicznych, wy- 
nika jasno, że dążą do tego, ażeby systemy 
parafialne oparte były w przyszłości nie na 
wyznaniowej, lecz na narodowej podstawie. 
Dążności takie świadczą o tak bezdennej 
nieznajomości katolickiego prawa kościelue- 
go i prawa krajowego, iż nie można już ich 
brać na Seryo, lecz uważać należy jako 
wstrętny środek do szerzenia nienawisci. 
Agitatorom nie chodzi o parafie lecz o to, 
ażeby nieoświaconyć sA niemieckich 
„godbrriyk, przeciąg obozu hakaty- 
siyčsūťgo. JB 

„Pomimo trudności, na jakie nas ná- 
raża nieszezęsua ta agitacya, tem zdrożniej- 
sza, że wzbudza podejrzenie, jakoby Niemcy 
katolicy byli narzędziem antikatoliekich agi- 
tatorów przeciwko władzy i powadze Kościo- 
ła, rozwija się w dzielnicach polskich reli- 
gijne życie niemieckich katolików bardzo 
pomyślnie. Kaiolicy niemieccy vdsuwają od 
siebie wszakże podszepty i polusy hakaty- 
stów, a hańbą byłoby dla nich. gdyby na- 
razili się choćby”na pozór tylko. iż stali się 
poplecznik»ami agitatorów, którzy wszystko 
inne mają na oku, tylko nie dobre wiary*. 


saskiej mogli spodziewać. Z chwilą, kiedy 
spór wewnętrzny stargał jednolitość rzeszy, 
przestała być korona groźną. 

Przeto zaczęły się znów zamki i grody 
saskie ruszać. Otucha wstąpiła w serce mę- 
żnego narodu, który nie chciał ugiąć har- 
dego karku pod jarzmo frankońskie. 

W czarnych borach saskich nie wo- 
łano: tu Papież — tu król! 

Nieprzejednany wróg Frauków stanął 
bez namysłu, jak jeden mąż, po stronie Grze- 
gorza. 


XXY. 


— Qzego się jeszcze wahasz? Czy nie 
zdobędziesz się nigdy na czyn męski ? Szczę- 
ście wchodzi ci samo w rękę, a ty namy- 
ślasz się, jakgdyby trzeba było ponieść tru- 
dy nadludzkie, by je dosięgnąć. Jedź natych- 
miast do Ulmu! Nie zwlekaj! 

Z chmurą ma czole słuchał wojewoda 
szwabski, Rudolf, mowy sw jej małżonki. 
Siedział w tej samej komnacie zamku zury- 
skiego, w której temu kilka miesięcy odpy- 
chał pokusę, walcząc z żądzą panowania. 

Przed nim, na stole dębowym, leżał per- 
gamin. Biskup mecki, Herman, wzywał go do 
Ulmu, na naradę. Mieli się tam zjechać zwo- 
lennicy szwabscy Grzegorza. 

— Jeżli nie skorzystasz teraz z dobrej 
sposobności — namawiała wojewodzina — 
to uprzedzi kig niewątpliwie ktoś inny. Klą- 
twa oderwie połowę rzeszy od Henryka, ca- 
ła Szwabia stanie pod twoją chorągwią, Sa- 
si drżą tylko, by się zemścić za Unstrutę i 
Spirę, a garbusek lotaryński, jedyny, który 
mógłby przeważyć szalę zwycięstwa na stro- 

an 


Sprawy sejmowe. 


Przewodniczącym komijisyi budże- 
towej wybrany został JE. dr. Julian Du- 
najewski,, wiceprezesami JE. hr. Kazimierz 
Badeni i JE. Dawid Abrahamowicz; sekre- 
tarzami dr. Franciszek Paszkowski i hr. 
Scipio. 


* k 


Ea] 

Przed posiedzeniem odbyło sejmowe 
Koło poselskie pod przewodnictwem prezesa 
JE. Jaworskiego obrady w sprawie sytuacyi 
politycznej. Obrady były poufne i miały, o 
ile zapewniają, przebieg spokojny. Aż do 
chwili otwarcja posiedzenia sejmowego nie 
zostały ukończone; po posiedzeniu Sejmu ma 
się Koło zebrać ponownie. 


Z Sejmów kraj owych. 


ANANN BT 0 


Najw. Orędzie, którem zagajono obra- 
dy wszystkich, otwartych obecnie Sejmów, 
wywołało w prasie czeskiej obszerną dy- 
skusyę. Hlas Naroda dowodzi, że Czesi nie 
powinni byli w ogóle domagać się odpowie- 
dzi na prawnopaństwowy adres, zważywszy, 
że stosunki dzisiejsze na taką odpowiedź, ja- 
kiej oni pragnęli, nie pozwalają. Narodni 
Listy natomiast atakują znowu gwałtownie 
hr. Thuna z powodu, że tenże Orędzie uło- 
żył i podpisał. W całej Austryi, piszą Naro- 
dni Listy, sytuacya od wczoraj radykalnie 
się zmieniła. Naród czeski nie zniesie tej 
polityki etapowej i nie da się odtąd bała- 
mucić. Politik wyraża się o Najw. Orędziu po- 
dobnie, jak Hlas Naroda. Politik gani również 
to, że posłowie czescy naglili koniecznie o 
odpowiedź na prawnopaństwowy adres Sejmu, 
dowodząc, że w obecnej sytuacyi odpowiedź 
mogła być tylko aktem grzeczności i niczem 
więcej. Swoją drogą zapowiada Politik, że 
posłowie czescy szukać będą porozumienia z 
innemi grupami większości, aby zmusić Rząd. 
by zajął stanowisko w obec autonomicznego 
projektu adresu większości Izby. 

Fremdenblatt donosi z Pragi, że przed 
sesyą sejrnową Młodoczesi usiłowali porozu- 
miać mia z przedstawicielami konserwatywnej 
czósu'„ wielkiej własności co do wspi!wej 
akosi w sprawie Orędzia, spotkali się tu je 

nx z odmowagrzg = ; że klpy, posłów 
w ettjej właenośni” waly wn: jakoby 
nią gł jeszone UKONSIUJUWCWIŁY. 

Sprawa Najw. Orędzia, była też głó- 
"nym przedmiotem dyskusyi na wczorajszań: 

siedzeniu Sejmu czeskiego. O prze- 
biegu tego posiedzenia donoszą telegrafi- 
cznie: W toku dyskusyi nad pięciomiesię- 
cznem prowizoryum budżetowem pos Baxa 
krytykował Orędzie Cesarskie i starał się 
przekonać, że ani Rząd ani delegacya cze- 
ska w Radzie państwa nie uwzgl; dniali nale- 
życie życzeń i dążeń ludu czeskiego. Mowca 
uderzał na Rząd i Namiestnika albowiem, 
zdaniem jego, nie nie zrobiono z tej strony 
dla ochrony mniejszości czeskich. Zdaniem 
mowcy także delegacya czeska nie poświęca 
tej kwestyi należytej uwagi. Mowcę, które- 
go krytyka stawała się coraz gwałtowniejszą, 


"Adele.wcyę czeską w Rar 
s rapen _Pl--*xy i opalo ae końcu, 
: aré? czeski * loi niewzruszeni.ari stać bę- 
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przywołał Marszałek do porządku. P. Baxa 
zakończył swoje wywody twierdzeniem, że 
lekceważenie ludu czeskiego a faworyzowa- 
nie Niemców przynosi szkodę Austryi i jej 
Dynastyi. 


Pos. Engel twierdził, że Orędzie Cesar- 


skie nie zastosowuje się do adresu uchwalo- 
nego przez Sejm czeski i nie zawiera na 
wyrażone w tym adresie życzenia i dążno- 
ści kraju takiej odpowiedzi, jaka byłaby po- 
żądaną. Mowca mniema, że Sejm nie jest 
odpowiedniem forum do omawiania czy kie- 
runek polityczny mowey jest użyteczny, dla- 
tego też nie zaniedba stanąć przed swoimi 
wyborcami, w obec których będzie można 
wydać sąd o dotychczasowem postępowaniu 
delegacyi czeskiej i pomówić także o tych 
drogach, któreby najpewniej i najrychlej 
mogły doprowadzić do celu. Pomiędzy stron- 
nictwem mowcy a frakcyą posła Baxy nie 
zachodzi żadna różnica zdań w poglądach na 
ucisk, na jaki wystawione są mniejszości cze- 
skie i na lekceważenie języka czeskiego. 
Poseł Engel proponuje w końcu rezolucję, 
ażeby zawezwać Rząd, aby pozostawił Sej- 
mowi co roku dość czasu do załatwiania wa- 
żnych jego zadań. (Oklaski). Mowca wniósł 
takża wybór komisyi z 8 członków złożonej, 
która przeprowedziłaby dyskusyę nad sprawą 
Orędzia. 

Sprawozdawca prowizoryum budżetowe- 
go p. Herold, omawiał najpierw abstynen- 
cyę posłów niemieckich, odparł kategory- 
cznie te motywa, jakie oni przytoczyli na 


uzasadnienie swego postępowania, i oświad- | 


czył, że nie ma nikogo w Pradze, ani też 
w ogóle wśród narodu czeskiego, w obec 
którego ktokolwiek z Niemców a tembar- 
dziej reprezentant tego królestwa mógłby się 
obawiać o swe życie lub bezpieczeństwo. 
Mowca odparł również stanowczo twierdze- 
nie posłów niemieckich, jakoby w zeszłym 
roku dlatego tylko pojawili się w sejmie, aby 
wypowiedzieć swoje oburzenie z powodu na- 
paści na naród niemiecki i domagać się sa- 
tysfakcyj za gwałty popełniane na Niem- 
each. 

Mowca rzekł dalej: „Nie Niemcy, lecz 
Czesi mają prawo domagać się w tym sej- 
mie oełirony przed pogwałeaniem praw na- 
rodowych. Czesi z największą gotowością 
zgadzali się zawsze na istotnie uprawnione 
a nawet tylko pozornie uprawnione życzenia 
Niemców, ci wszakże gotowi są do współdzia- 
łania tam tylko, gdzie są w większości“. 

.. Herold bierze 7 stępnie w obronę 


dzic bezustannie przy prawie państwowem 
krajów Korony czeskiej (Oklaski). 

Prowizoryum budżetowe uchwalono. 

Namiestnik zabiera głos i oświadcza, 
że z Najwyższego polecenia odracza sesyę 
sejmową. 

Sejm morawski przyjął już również 
prowizoryum budżetowe. 

W ciągu obrad oświadczyli mowcy 
czescy, że Czesi morawscy są gotowi do 
uczciwego i honorowego pokoju a to w du- 
chu Orędzia Oasarskiego, podnoszącego po- 
trzebę wzajemnego poszanowania i równo- 
uprawnienia. 

Pos. D'Klvert bronił Niemców przed 
zarzutem, jakoby starali się przewlec mo- 


O ROR EE AZ OOOO O WE ZEE w EZ TROPY | 


nę Waiblingów, przestał być strasznym. Czy | on gorliwym katolikiem i nie pochwalał ni- 
nie widzisz, że sam Bóg podaje ci koronę? | gdy postępowania Henryka z Grzegorzem. 


— Nie jest rzeczą rycerza korzystać 
z cudzego nieszczęścia — odezwał się Ru- 
dolf. 

Wojewodzina skrzywiła usta 
dliwie. 

— Mówisz, jak młodzieniaszek, który 
wyszedł co dopiero z pod opieki ochmi- 
strza — rzekła — jak gołowąs, nie mający 
wyobrażenia o życiu i ludziach. Może sią- 
dziesz na koń i będziesz się włóczył po dro- 
gach, by kruszyć kopie za uciśnioną nie- 
winność ? Są podobno już tacy głupcy po dru- 
giej stronie Rodanu. 

Przystąpiwszy do małżonka, ujęła go 
za ramiona i wstrząsnęła nim silnie, 

— Przebudź się, Rudolfie! — zawoła- 
ła. — Nadszedł czas, kiedy mężowie odwa- 
Żni p winni mieć uszy i oczy otwarte, kiedy 
trzeźwość będzie popłacała więcej od cnoty. Ža- 
miast majaczyć o obowiązkach rycerskich, 
dobrych dla hołyszów, staraj się zjednać so- 
bie biskupów szwabskich, bo nie wszyscy z 
pomiędzy nich pragną zmiany rządu. Trzeba 
ich ująć obietnicami Niech cię nieszczęście 
nie roztkliwia, Doczekał on się nareszcie te- 
go, na co oddawna pracował. Jako posłuszne- 
mu synowi Kościoła, nie wolno ci zresztą 
uznawać króla, wyklętego przez Ojca świę- 
tego. Chyba wiesz, że co biskup rzymski 
związuje na ziemi, będzie związanem w nie- 
bie. Zgubiłbyś duszę, gdybyś przypatrywał 
się dalej obojętnie knowaniom wrogów Što- 
licy Apostolskiej, 

Rudolf zgarbił się w krześle, jak gdy- 
by wielki ciężar spadł na jego barki. Był 


pogar- 


Znając bogobojność małżonka, dotknę- 
ła wojewodzina rozmyślnie najezulszej stro- 
ny jego sumienia. 

— I wiesz chyba także -- mówiła — 
że skutki klątwy spadają nietylko na wyklę- 
tych, lecz także na wszystkich bezbożników, 
którzyby z nimi obcowali. 

— Klątwę usuwa szezera pokuta, Ko- 
ściół bowiem przygarnia z radością marno- 
trawnych a nawróconych synów — odparł 
Rudolf, nie podnosząe głowy. — Jeśli się 
Henryk ukorzy przed następcą świętego Pio- 
tra.... 

— Gotóweś go wziąć sam za rękę i 
ułatwić mu pogodzenie się z Ojcem świę- 
tym, aby mógł wykonać, do czego zmierza 
od czasu, kiedyście go usamowolnili — prze- 
rwała mu wojewodzina gwałtownie. — Czy 
nie słyszałeś, czego się domagał na zjeździe 
gosłarskim ? Zachciewa się mu stałego woj- 
ska i stałych podatków, a ty wiesz, że on 
nie odstępuje od raz powziętych zamiarów. 
Co mu się dziś nie udało, będzie się starał 
wyłudzić jutro od książąt. Gdy zaś przepro- 
wadzi, o czem jego pyszna dusza marzy, 
wówczas będziecie wy, wieley wassalowie 
korony, ładnie wyglądali Nie potrzebująe 
już waszej pomocy, weżmie was na łańcuch 
jak krnąbrnych kundlów. O Rudolfie! Sama 
Opatrzność oddaje w wasze ręce tego gwał- 
townika, a ty nie chcesz zrozumieć wska- 
zówki potęg niebieskich. Gdybym była na 
twojem miejscu, wypowiedziałabym Henry- 
kowi niezwłocznie posłuszeństwo wassala. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


= 


państwa przed 


nie mogą działać bez aprobaty swoich współ- 
plemieńców w Austryi. Obowiązkiem jest 
Rządu torować drogę do ugody. Gdy się to 


gotowi do ugody i są pewni, że na to zgo- 
dzą się wszysey Niemcy w Austryi. 

W Sejmie styryjskim podczas dysku- 
syi nad prowizoryum budżetowem poseł 
Walz wystąpił gwałtownie przeciw gabine- 
towi hr. Thuna i oświadczył, że tylko dla- 
tego będzie głosował za prowizoryum bu- 
dżetowem, że ma zaufanie do obecnego Wy- 
działu krajowego i nie wątpi, że ten stać 
będzie na straży praw niemieckich. 

Poseł Rokitańsky przemawiając przeciw 
prowizoryum, uderzał gwałtownie na feudal- 
mych klerykałów, Polaków i Czechów, i wy- 
razi? życzenie, aby wszyscy Niemcy połą- 
czyli się celem odpierania zamachów na kon- 
stytucyę. 

Poseł Sernac (Słowianin) zaznaczył, że 
Słowianie stali i stoją zawsze wiernie przy 
Koronie i Państwie. Mowca przypomniał, że 
stronnictwo liberalne od roku 1867 do 1898 
% krótkimi tylko odstępami zajmowało za- 
wsze decydujące stanowisko przy prowadze- 
niu spraw państwowych, ono też w roku 
1867 zawarło ugodę. Dzisiaj zatem nie po- 
winno przeciw ugodzie występować. 


Poseł Stuergkh omawiał Orędzie Ce- 
sarskie oraz zajścia w parlamencie wiedeń- 
skim, przyczem położył nacisk na różne 
przyjazne dla Słowian zarządzenia Rządu. 
Mowca mówiąc o wpływie, jaki wywiera 
klub czeski na Rząd, zaznaczył nieodzowną 
potrzebę połączenia się wszystkich Niemców 
i staro-austryaekich stronnictw. Następnie 
zwrócił się mowea przeciw prądom, które 
usiłują zrobić wyłom w niemieckim języku, 
o ile on jest językiem armii i z dzieła po- 
koju trójprzymierza usuwać kamień po ka- 
mieniu. Mowca wyraża w końcu nadzieję, 
że obecna dyskusya stanie się początkiem 
istotnego a tyle pożądanego zrealizowania 
niemieckiej Gemeinbürgschaft. Po przyję- 
ciu prowizoryum budżetowego Sejm został 
odroczony. 


Sejm szląski został wczoraj odro- 
czony. 

Sejm bukowiński przyjął wczoraj 
w pierwszem czytaniu prowiaoryum budże- 
towa, dalej przyjął fundacyę pamiątkową 


Imiasnia ś. p. Cesarzowej Elżbiety i nowelę 


do stawy o krajowych poborach konsum- 
«ust, poczęme wybrał kemisye-i zwery fi- 

„mereg _wshirów. W toku dyskusyi 
nad wyborem z czerniowieckiego okręgu 
małej własności zbijał prezydent kraju za- 
rzuty, podniesione przez kilka posłów prze- 
ciw organom rządowym. 


Na wszorajszem posiedzeniu sejmu 
dolno-austryackiego przedłożył p. 
Schneider wniosek, aby żydów raz na zawsze 
usnnąć od wszelkich dostaw krajowych w 
Dolnej Austryi. Posłowie Schwarz i tow. 
przedłożyli wniosek naglący, wzywający Rząd, 
aby odrzucił uciążliwy dla Austryi układ co 
do ugody z Węgrami. Sejm przystąpił na- 
stępnie do wyboru komisyj. 


Przesilenie na Węgrzech. 


(Telegram). 
Budapeszt, 30 grudnia. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby dep., 
po mowie przywódcy stronnictwa narodo- 
wego hr. Apponyji'ego, zabrał głos prezydent 
ministrów bar. Banffy. W chwili, gdy bar. 
Binffy powstał z miejsca, wszczęła lewica 
ogromnz wrzawę. 7 ław opozycyjnych padają 
rozmaite obelżywe słowa, aż wreszcie prze- 
wodnieczący Madarasz przywrócił spokój, 
zwracając uwagę opozycyi, że podług posta- 
nowień ustawy z r. 1848 i przepisów regu- 
laminu minister powinien być wysłuchany. 
Baron Banffy rozpoczyna swą mowę pole- 
miką z hr. Apponyim i dowodzi, że hr. 
Apponyi przed rokiem sam zgodził się na 
prowizoryum ugodowe bez żadnych zastrze- 
żeń a teraz tłómaczy swoja ówczesne postę- 
powanie zupełnie inaczej. (Dep. Ivanka woła : 
On znów kłamie! — Przew. Madarasz zwraca 
uwagę p. Ivanki, że takie okrzyki nie są 
parlamentarne!) Baron Banffy zaprzecza da- 
lej, jakoby miał zamiar wprowadzić w błąd 
stronnictwo narodowe. Ustawa o w prowsdze- 
niu sądów wyborczych dlatego tylko nie przy- 
szła do skutku, że Izba magnatów odrzuciła 
postanowienia, skierowane przeciw agitacyi 
dnchowieństwa. Rząd nie chciał wywołać na 
nowo walki kościelno - politycznej i kolizyi 
między Izbą magnatów i Izbą poselską. 
(Oklaski na prawicy — na lewicy ciągła 
wrzawa). W końcu prezydent ministrów po 
dłuższej polemice z hr. Apponyim powiada: 
Mogę ze spokojnem sumieniem oświadczyć, 
(dep. Ivanka woła: Pan nie masz sumienia !), 
że rząd jest Ściśle parlamentarny i że wziął 
sobie za zadanie zaprowadzić znów ład w par- 


rawską akcyę ugodową. Niemcy morawscy 


stanie Niemcy morawscy będą z pewnością 


i 


lamencie. Postaramy się, aby opozycya z tej 
walki nie wyszła zwycięsko, bo nie możemy 
dopuścić, aby teroryzm mniejszości tryumfo- 
wał. Rząd poczytuje sobie za obowiązek bro- 
nić węgierskiego parlamentaryzmu i węgier- 
skiej konstytucyi. (Wielka wrzawa na le- 
wiey, oklaski i Eljen! na prawicy). 

Przewodniczący zawiesza posiedzenie 
na 5 minut. Po przerwie przystąpiono do 
porządku dziennego t. j. do dalszej rozprawy 
nad terminem wyboru prezydenta. Przema- 
wiają p. Sandor za, a Rakovszky przeciw. 
Przy pierwszych słowach dep. Rakovszky'ego 
powstaje znów hałas, tak, że przewodniczący 
musiał na krótko przerwać obrady. P. Rakov- 
szky bardzo gwałtownie atakuje br. Banfty'ego 
1 oświadcza, że prezydent ministrów w Izbie 
skłamał. (Ogromna wrzawa). Następnie oma- 
wia szczegółowo sprawę Banfty - Horanszky, 
przyczem przewodniczący Madarasz przerywa 
mu prośbą, aby się ścić'a *r"vmał przed- 
miotu dyskusyi. Dwugodzinu.ą swą mowę 
Rakcyszky kończy oświadezeniem, że spokój 
wróci dopiero wtedy, gdy prezydent mini- 
strów ustąpi. (Grzmiące Eljen! na lewicy, 
mowca odbiera demonstracyjne gratulacye 
od swoich przyjaciół politycznych). 

Na tem przerwano dyskusyę i odro- 
czono ją do dzisiaj. 

Przewodniczący Madarasz proponuje, 
aby Izba w sobotę, niedzielę i poniedziałek 
nie adbywała posiedzeń. 

„. Dep. Gejza Polonyi wnosi, aby w nie- 
dzielę odbyło się posiedzenie sejmu ze wzęlę- 
du na to, ża z dniem 1 stycznia rozpoczyna 
się stan ex lege. 

Madarasz chce zarządzić głosowanie 
nad tym wnioskiem. 

Rakovszky żąda obliczenia kompletu 
lzby, co jednak jest niemożliwem z powodu 
wielkiego hałasu, panującego w sali. Wre- 
szcie Madarasz odracza głosowanie na tym 
wnioskiem również do dzisiejszego posie- 
dzenia. 

Wezoraj wieczorem wysłał Horanszky 
do sekundantów br. Fejerwary'ego swoich 
świadków, albowiem ci twierdzili, że Ho- 
ranszky ma mieć jakąś jeszcze niezałatwio- 
ną sprawę. Słychać, że zbierze się przede- 
wszystkiem sąd honorowy, który orzeknie 
czy Horanszky istotnie ma jeszcze z br. Banf- 
fym sprawę niezałatwioną, która nie pozwala 
na to, ażeby ktoś inny przyjmował z nim 
pojedynek. 


ToO TA za 


Newa filia z 
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Agitacya hakatystów, mająca na celu 
jątrzenia przeciwko sobie dwóch narodowo- 
ści, zamieszkujących wschodnie kresy mo- 
narchii pruskiej, rozszerza się coraz bar- 
dziej, wykracza po za granice W. Ks. Po- 
znańskiego i Prus Zachodnich i ogarnia mia- 
sta czysto niemieckie, w których o jakim- 
kolwiek niebezpieczeństwie dla niemczyzny 
ze strony zaborczego rzekomo polonizmu nie 
może być mowy. Pomiędzy innemi powstała 
świeżo w Dreźuie filia Towarzystwa hakaty- 
stów. 

Zarząd jej rozesłał właśnie odezwę, w któ- 
rej po obszernym wstępie, wzywającym do 
zwalezania polonizmu, a zawierającym stek 
niedorzeczności, fałszów i nieuctwa history- 
cznego, powiedziano, iż celem działalności 
Towarzystwa ma być: 

a) studyowanie wszystkich kwestyj i 
zajść w dziedzinie narodowej i publiczne po- 
pieranie odpowiednimi środkami niemiecko- 
narodowych interesów, głównie także w obee 
usiłowań prasy polskiej ; 

b) sprowadzanie Niemców i nabywanie 
przez nich wiejskich i mi-jskich posiadłości, 
jakoteż sprowadzanie niemieckich rzemieśl- 
ników, przemysłowców, oberżystów, kupców, 
lekarzy, adwokatów, urzędmków i robotni- 
ków fabrycznych tam, gdzie ich nie ma; 

c) wzmacnianie odpowiednimi srodka- 
mi niemieckiego stanu średniego na wsi i 
w miastach, mianowicie przez zapewnienie 
mu odbiorców i przez udzielanie w razie 
potrzeby kredytu; 

d) urządzanie zebrań wędrownych dla 
omawianie spraw narodowych ; 

e) popieranie niemieckiej nauki szkolnej. 

To wszystko można według odezwy o- 
siągnąć, jeżeli wszyscy „patryoci* ni-miec- 
cy złożą po jednej marce rocznie do kasy To- 
warzystwa, a jeżeli dodadzą jeszcze 4 mar- 
ki, otrzymają darmo organ Towarzystwa 
Die Ostmark. 

Pod odezwą figurują nazwiska czte- 
rech członków tymczasowego zarządu za- 
łożonej filii drezdeńskiei a to p. Kusserow, 
generał-major, Wiktor Hahn, radca handlo- 
wy, Jerzy Schubort, adwokat i Hiller, król. 
inspektor górniczy. 

Ponieważ autorowie powyższej odezwy 
napadli także gwałtownie na Towarzystwo 
Pomocy Naukowej im. Marcinkowskiego, 
twierdząc, że ono rozmijając Się z celem 
swoim i zadaniem, subwencyonuje i popiera 


różne pisma polskie, przeto radca miejski 
L. Annuss, przeszło 80-letni obywatel mia- 
sta Poznania, wystosował list do Pos. Ztg., 
w którym powiada, że od 80 lat jest człon- 
kiem Towarzystwa im. Marcinkowskiego, może 
dziś jadynym członkiem niemieckiej narodo- 
wości, a jako taki może zapewnić, że za- 
rzuty czynione Towarzystwu są nieuzasa- 
dnions. P. Anguss tak pisze: 

„Zadaniem Towarzystwa było i jest, 
żaby młodym uezniom dawać sposobność do 
kształcenia się na dzielnych pracowników 
na różnych polach nauki. Wielka część 
młodszych lekarzy polskich, filologów, praw- 
ników i innych zawodowców, zawdzięcza 
Towarzystwu temu urzędy swe i dechody. 
Polityczna agitacya z Towarzystwa jest wy- 
kluczoną*. 
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Rok 1890. Najj. Pan udaje się do Presz- 
burga, aby utworzyć uroczyście nowo zbudowany 
most, noszący Imię Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I. Przyjęcie zgotowane Monarsze w etarem 
węgierskiem mieście koronacyjnem, było wprost 
świetne. Najj. Pan przyjmuje liczne deputacye, 
a na każdym kroku odbiera dowody przywiąza- 
nia, lojalności i miłości ze strony ludności wę- 
gierskiej. Na przemówienie ministra Barosza ra- 
czył Najj. Pan w najłaskawszem Swem przemó- 
wieniu podnieść znaczenie dla miasta i królestwa 
tego nowego środka komunikacyi, oraz nazwać 
most ten nowym tryumfem techniki i budowy 
mostów. Po urzędowem otwarciu, pierwszy prze- 
szedł przez nowy most Najj. Pan. Tu raczył 
Monarcha najłaskawiej wyrazić przedsiębiorey 
budowy, p. Catry, Swe Najwyższe zadowolenie. 


— Obiad. Na cześć JE. P. Namiestnika 
Leona hr. Pinińskiego, dał wczoraj sejmowy 
„klub autonomistów* obiad w salach Kasyna 
narodowego. Szereg toastów rozpoczął poseł Mis- 
czysław hr. Borkowski, który w gorących iser- 
decznych słowach wyraził imieniem klubu ra- 
dość, iż JE. hr. Piniński, jeden z najzdolniej- 
szych i najgorliwszych członków tego klubu, 
powołany został na stanowisko Namiestnika. 
Hr. Borkowski wyraziwszy wiarę w skuteczną 
działalność hr. Pinińskiego na tem stanowisku, 
zapewnił go o poparciu klubu i wychylił toast 
na eześć jego. 

JE. Pan Namiestnik Rr. Piniński w od- 
powiedzi swej zaznaczył, iż pojmuje ciężar obo- 
wiązku przyjętego, ma jednak nadzieję, 46 jak całem 
sercem przebywa wśród tych, z którymi go 
wspólność zapatrywań politycznych od dawna 
złączyła, tak i oni sami go poprą i zawsze uży- 
czą mu otuchy do pracy dla dobra kraju. 

JE. Filip Zaleski podniósł skuteczną pracę 
hr. Pinińskiego, jako byłego posła do Rady pań- 
stwa, wykazując iż praca ta, zwłaszcza w ko- 
misyach dla ustawodawstwa sądowego, przyspo- 
rzyła w Wiedniu niemałego blasku imieniowi 
polskiemu. 

Mowca następny dr. Wł. Kozłowski toa- 
stował na cześć JE. p. Dawida Abrahamowicza 
i JE. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 

JE. Dawid Abrahamowicz w toaście, peł- 
nym głębokich myśli, zwrócił uwagę, iż obo- 
wiązkiem jest popierać Namiestnika, który łączy 
w sobie tyle zalet, co hr. Piniński i wzniósł 
kielich na pomyślność jego działalności. 

P. Władysław Czaykowski pił zdrowie JE. 
Filipa Zaleskiego, a szereg toastów zakończył 
p. Artur Zaremba Cielecki burwnem „kochajmy 
się*, zachęcając, aby dawna zaleta szlachecka: 
łączność i solidarność, powodowana miłością oj- 
czyzny i obroną chrześciaństwa, była i dalej kul- 
tywowaną także na punkcie pracy nad ludem i 
dla ludu. 

Po uczcie wywiązała się ożywiona poga- 
danka, której przedmiotem były bieżące sprawy 
krajowe. 


— Uezczenie zasług. Krajowe Towa- 
rzystwo naftowe odbyło wczoraj nadzwyczajna 
walne zgromadzenie, zwołane umyślnie celem 
uczczenia zasług długoletniego prezesa Towa- 
rzystwa, P. Augusta Gorayskiego. Zgromadzenie 
zagaił zastępca prezesa p. Stanisław Szezepa- 
nowski pełną znaczenia przemową, w której 
niejako wobec całego kraju podniósł i uczcił 
zasługi solenizanta na polu podniesienia prze- 
mysłu naftowego, z którym imię p. Gorayskie- 
go od lat 20 nierozerwalnie jest związane. 

Okres to wielkiej i wyrężonej pracy — 
mówił p. Szezepanowski — nie tylko dla prze- 
wodniczącego Towarzystwa, ale i dla członków, 
dla poszczególnych pracowników; okres to tak- 
że pracy wielkiej dla kraju, który w tym czasie 
zmienił się i wyrobił znamienicie. 

Skreśliwszy następnie historyę rozwoju 
przemysłu naftowego w Galieyi, a podniosłszy 
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| szczególnie świetną epokę jego datującą od lat 

wykazał, że dzięki usilnej, niezmordowanej pra- 
cy solenizanta, przemysł ten ogromne poczynił 
postępy, zwłaszcza na polu techniki wiertniczej. 
Dzięki inieyatywie p. Grorayskiego, który wszedł 
w stosunki z przedstawicielami amerykańskiej 
techniki wiertniczej i starał się ją tozpowsze- 
chnić. Galicya wkrótce nie tylko własnych wy- 
kształciła wiertników, lecz była w stanie wy- 
syłać uzdolnionych inżynierów wiertniczych do 
obcych krajów. Takich faktów możnaby więcej 
wyliczyć, główny jednak rezultat, to nie tylko 
rozwój samego przemysłu naftowego, lecz wogóle 
dodatni wpływ na ekonomiczne położenie kraju, 
a umoralniający na społeczeństwo. W kraju. 
w którym brak jest przemysłu przyrodzoneg», 
w którym rolnictwo nie mogło się rozwinąć tak, 
jak gdzieindziej, w którym cała inteligeneya 
skazana jest na nieproduktywność, w tym kraju 
przemysł naftowy daje możność wykształcenia 
się inteligeneyi działającej, wytwórczej, zamiast 
gadającej i krytykującej, jak dotąd. Przemysł 
naftowy daje przykład pracy wszystkich zawo- 
dów, od chłopa do najwyższych szczebli społe- 
cznych, a rezultatem tej pracy, to postęp i roz- 
wój ogólny. Przemysł, który licznymi przykła- 
dami dowodzi, żę jednostki własną pracą bez 
środków dorobić się mogą stanowiska wpływo- 
wego, to bardzo dodatni czynnik w gospodar- 
stwie krajowem. 

Oceniając rezultaty pracy zbiorowej — 
mówił p. Szezepanowski dalej — nie można za- 
pominać o inieyatywie osobistej. Tu mogę 
stwierdzić i pewno nie spotkam się z innem 
zdaniem, że pod względem imicyatywy Towarz. 
naftowe pod egidą naszego prezesa i cały prze- 
mysł naftowy dały tyle przykładów, że należy 
życzyć, ażeby do tej energii osobistej i inicya- 
tywy osobistej dołączyła się akcya zbiorowa 
kraju na poziomie wysiłków jednostkowych. 
Ważnem jest obznajomić kraj z tem, że pry- 
watne wysiłki tylko część tego zdziałać mogą, 
co akcya zbiorowa i dlatego uważam, że ze- 
bramie dzisiejsze nie tylko ma być wyrazem o- 


sobistych uezuć i uznania pracy długoletniego 
naszego przodownika, lecz zarazem posłużyć ma 
do tego, ażeby objaśnić ogół o tym kierunku, 
jaki musi panować, aby kraj nasz z pracy je- 
dnostek zbierać mógł jak najobfitsza owoce. 
Zbiegiem okoliezności inteligeneya tego kraju 
przybrała kierunek pracy nieproduktywnej. A 
że nam potrzeba głównie umysłów o innym za- 
kroju, działających, a nie krytykujących, przeto 
należy się uznanie tym, którzy działali, praco- 
wali, tworzyli, którzy żelazną wytrwałością stwo- 
rzyli dzieła i którzy tak, jak budowniezy tumu 
św. Pawła w Londynie powiedzieć mogą 0 So- 
bie: „Chcecie wiedzieć, com zdziałał, patrzcie 
w około !* De takich ludzi należy %%sz prezes, 
p. August Gorayski; zebraliśmy się, ażeby w 
obec kraju zaznaczyć, że znamy i cenimy jego 
działalność — oby więcej takich Gorayskich, a 
kraj się wnet podniesie! 
Obecni gromkimi oklaskami przywtórzyli 
słowom mowcy, poczem prezes Grorayski w ser- 
dacznych słowach podziękował za wyrazy uzna 
nia, w skromności swej jednak i poczuciu spra- 
wiedliwości, nie zapominając o działalności in- 
nych pracowników na niwie przemysłu krajo- 
wego. 
„Kiedy przed łaty przeszło 20 — mówił 
p. Gorayski — przystąpiłem do pracy obywatel- 
skiej, rozpocząłem tradyeyjną pracę na roli, lecz 
wnet przekonałem się, ż6 kraj nasz, nawet przy 
wielkich postępach, w tej dziedzinie pozostałby 
zawsze w tyle, gdyby nie stworzył u siebie prze- 
mysłu, który cały świat cywilizowany moralnie 
i ekonomicznie dźwiga i podnosi. Dlatego, gdy- 
ście mię panowie przed kilkunastu laty zaszczy- 
cili wyborem na przewodniczącego Towarzystwa 
naftowego, wziąłem się z całym zapałem do 
dzieła i postanowiłem wszelkiemi siłami praco- 
wać na polu przemysłu. Z zadowoleniem stwier- 
dzić mogę, że praca była skuteezną, lecz ja sam 
+ niczego nie stworzyłem, tylko razem z drugimi 
i nie ja zasługuję na takie uznanie, lecz wszyscy, 
którzy razem zə mną pracowali. Bez różnicy 
przekonań, biali i ezerwoni, w zgodzie i harmonii 
pracowaliśmy wszyscy, i tej solidarnej pracy dla 
dobra kraju zawdzięczamy owoce. Niejedno wy- 
szło na pożytek kraju i w tej wspólnej pracy 
około podniesienia bogactw kraju upatrują pra- 
wdziwy patryotyzm; — patryotyzm taki jest ob- 
fity w skutki i dobry Zaufanie, którem mnie 
panowie od szeregu lat obdarzacie, cenię tem 
wyżej, że jest to wyjątkowym wypadkiem w 
kraju, i za ten stały dowód zaufania serdecznie 
panom dziękuję. Będę się starał i nadal wasze 
zaufanie pozyskać. gdyż we wspólnej pracy wi- 
dzę rękojmię lepszych warunków dla naszego 
przemysłu i kraju“. 
Na tem zakończyła się piękna owaeja. 
Wieczorem odbył się w salach Kasyna zie- 
miańskiego wielki b nkiet na cześć p. Goray- 
skiego, w którym wzięło udział kilkadziesiąt 
osób, przeważnie należących do sfer przemysłu 
naftowego; był także reprezentowany i Sejm Kra- 
jowr. Podczas bankietu wygłoszono liczne teasty; 
przemawisli pp: Wojciech Biechoński dr. Zgór- 
ski, dyrektor Banku krajov ego, poseł hr. Adam 
Skrzyński ip. Augnst Gorayski, który serdecznie 
dziękował za wszystkie dowody uznania i sym- 
patyi. 
— Pogrzeb ś.p. Juliana Zacharjewicza, 
profesora i seniora profesorów Politechniki lwow- 
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się można było spodziewać, był wielką a szcze- 
rą manifestacyą żałobną, z powodu zgonu mę- 
ża tak wielce na polu nauki i dobra miasta 
zasłużonego. Kondukt żałobny wyruszył o go- 
dzinie 8 po południu z domu żałoby na „Ka- 
stelówca* ku gmachowi Politechniki, gdzie przed 
portalem oczekiwałe zwłoki grono profesorów 
tego zakładu i część młodzieży techniekiej. Cały 
plac i ścieżki frontowego skweru zajęły tysią- 
czne tłumy, ponad którymi płonęły na znak ża- 
łoby dwie czarną krepą owinięte latarnie ezte- 
roramienne gazowe. 

Karawan wraz ze zwłokami zmarłego za- 
jechał przed kamienne podyum, z którego prze- 
mówił w rzewnych słowach. Rektor Politechniki 
p. Bisanz, żegnając zmarłego imieniem grona 
profesorów, dla których zmarły był jak najlep- 
szym zawsze kolegą, prawdziwą grona ich o- 
zdobą i zaszczytem. Dalej zabrał głos imieniem 
młodzieży techniekiej, prezes „Bratniej pomocy* 
Balecki i wyraził żal niezmierny młodzieży, 
która ukochała zmarłego sercem całem za jego 
życzliwość, rady i tę dobroć, jaką zawsze mło- 
dych pracowników otaczał, 

Po tych przemowach ruszył kondukt, pro- 
wadzony przez pastora dr. Grafia w drogę ku 
ementarzowi. Na całej drodze płonęły lampy 
gazowa, przysłonięte krepą. Za trumną postę- 
powała rodzina, a dalej JE. P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński, JEkscel. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni, P. Wiceprezydent 
kraj. Rady szkolnej dr. M. Bobrzyński, repre- 
zentacya miejska z prezydentem Małachowskim 
i wiceprezydentem Michałem Michalskim na cze- 
le, grono profesorów Politechniki w kom- 
plecie, reprezentanci różnych instytucyj, towa- 
izystw i korporacyj, wreszcie tłumy publiezno- 
ści. Przed karawanem postępował oddział robo- 
tników murarskich i młodzieży techniekiej, któ- 
ra niosła dwa wieńce, Ponadto było jeszeze 
dwa wozy, całe zarzucone kwiatami i wień- 
cami. 

Wśród posępnych mroków wieczornych 
stanął olbrzymi pochód na cmentarzu Łycza- 
kowskim. Nad grobem przemówił jeszcze prof. 
W. Roszkowski imieniem Rady miejskiej, po- 
czem zwłoki złożono w familijnym groboweu 
Zacharjewiezów. 


— Podziękowanie. Wydział Towarzy- 
stwa „Związek rodzicielski“ składa serdeczne 
podziękowanie rodaktoree Młodego wieku p. 
Zofii Mrezowiekiej, za urządzenie drzewka i nader 
hojne obdarowanie ciepłem ubraniem i bielizną 
dziatwy „domu opieki* w szkole Konarskiego, 
oraz uczenieom pensyonatu pani Niedziałkow- 
skiej, które zaopatrzyły dziesi z „domu opieki“ 
w szkole Staszica w ciepłe chusteczki, serdaki 
it d. 

Jażu aowi dzłoazowie przystęjś| do „Związ- 
ku rodziielskiegi *: pani Pelagia Gostyńska, pp. 
Zygmunt Demianowski, Edmund Łoziński, Hen- 
ryś i Tadzio Nussbaumowie. 


— Szpital jubilenszowy. Wczoraj otwarto 
w Drohobyczu uroczyście szpital, fundowany przez 
p. M. Gartenberga, ku uczczeniu Jubileuszu Ce- 
sarskiege. Otwarcia nastąpiło w obecności pana 
starosty, jako zastępcy JE. P. Namiestnika, dalej 
wobec reprezentantów władz, urzędów autonomi- 
cznych, zboru i licznego zastępu publiczności. 
Szpital, budowa wielce okazała, przedstawia się 
bardzo pięknie. 


(x) Nowe koszary we Lwowie. Gmina 
m. Lwowa rozpoczyna z wiosną r. 1899 budowę 
koszar dla 1 szwadronu kawaleryi (150 ludzi). 
Koszary te staną przy ul. Łyczakowskiej na re- 
alności miejskiej, nabytej swego czasu od p. 
Pietzscha. Plany budowy, sporządzone w myśl 
ustawy kwaterunkowej, przez miejski urząd bu- 
downiczy, zatwierdzone już zostały przez instan- 
eye ministeryalne. Koszt koszar wynosió będzie 
około 80.000 zł. 

Ponadto są w projekcia jeszcze inne bu- 
dowy dla wojska. 

Wezoraj w sprawie nowych koszar obra- 
dowała w sali posiedzeń magistratu komisya 
mieszana, złożona: z radnych pp.: Gołąba i 
Rawskiego, kierownika biura IV, (wojskowego) 
magistratu, radcy Nowakowskiego, zastępców 
komendy landwery pp. majora Aleksandrowicza, 
intendenta landwery Packpfeiffera i inżyniera 
wojskowego urzędu budowniczego Colomba, oraz 
inżyniera miejskiego urzędu budowniczego, pana 
Czernego - Schwarzenberga. Komisya zaprojekto- 
wała program budowy koszar z przynależyto- 
ściami dla jednego batalionu landwery t. j. około 
210 ludzi. Koszary te mają stanąć na zaku- 
pionym w tym celu przez gminę, obok rogatki 
ŚStryjskiej, gruncie zwanym „Bodnarówką'*. 

Ponadto zamyśla gmina przeprowadzić w r. 
1899 budowę budynku administracyjnego dla 
jednego batalionu lapdwery, umieszczonego w 
koszarach barakowych przy ulicy Pełczyńskiej. 

Oprócz tego przystąpi magistrat miasta 
Lwowa do ułożenia programów budowy koszar: 
dla dywizyi kawalerzyckiej landweryjnej (około 
250 osób) i 2 dywizyj trenu. Koszary dla dy- 
wizyi staną na gruntach, położonych na t. z. 
Jazlowcu za łyczakowską rogatką, a dla trenu 
na gruncie miejskim, znajdującym się obok waj- 
skowej ujeżdżalni krytej, przy ul. Weteranów. 

Na częściowe pokrycie budowli koszar u- 
dzielił Wydział krajowy gminie miasta Lwowa, 
z powodu wniesionej petycyi, bezprocentowej, 
promesowej pożyczki z funduszu kraj. koszaro- 
wego w kwocie 200.000 zł., spłacalnej w 12 


ratach. Suma ta wypłaconą będzie w okresie 
czasu od r. 1905 do 1910. 


(x) Powiat lwowski ofiarował c. k. rad- 
cy Namiestnictwa, b. staroście lwowskiego po- 
wiatu, p. Karelowi Kolarzowskiemu, album pa- 
miątkowe. Księgę tę wręczyła p. Kolarzowskie- 
mu w prywatnem jego mieszkaniu reprezenta- 
cya powiatu, złożona z pp.: Leopolda Baczew- 
skiego, Teofila Merunowicza, Aleksandra Strze- 
leckiego i naczelników gmin. Reprezentacyi prze- 
wodził JE. Dawid Abrahamowicz, który wrę- 
czenie albumu pamiątkowego poprzedził piękną 
przemową, zastosowaną do okoliczności. Album 
oprawne w skórę. zamknięta w dębowej, rzeź- 
bionej kasetce, składa się z 20 kart, ozdobio= 
nych akwarelami artysty malarza Michała So- 
zańskiego. Na kartach tych znajdują się podpisy 
osobistości wszystkich stanów powiatu lwow- 
kiego. Karty z podpisami poprzedza adres pa- 
miątkowy i grupa, ułożona z podobizn wybi- 
tnych osobistości powiatu. Akwarele udobiące 
album, wykonane bardzo artystycznie, przedsta- 
wiają charakterystyczne typy gmin i krajobrazy 
piękniejszych miejscowości powiatu. 


— Wspólny opłatek w Stowarzyszeniu 
„Skała* odbędzie się w sali Stowarzyszenia. przy 
ulicy Mickiewicza 26, w dniu Nowego Roku w 
niedzielę 1 stycznia 1899 o godzinie 5 wieczorem. 


— Z „Sokoła“. Towarzystwo gimnasty- 
czne „Sokół“ we Lwowie urządza dnia 5 sty- 
eznia 1899 r. w wielkiej sali o goda. 8 wie- 
czorem uroczystą wieczornicę wigilijną dla swych 
członków i zaproszonych gości. 

Wpisy przyjmuje biuro Towarzystwa w 
godzinach wieczornych od 5—8 włącznie do 4 
stycznia 1899. 


— Zaręczyny. P. Ludwik Wostrowski, 
utalentowany artysta dramatyczny, zaręczył się 
z panną Heleną Kwiecińską, córką 8. p. Lucyana 
i Antoniny Kwiecińskich. 


== Samobójstwo. Marya Kindaj, ze 
Lwowa, lat 28, służąca, zasłabła nagle wezoraj 
po południu na pl. Maryackim, a gdy po od- 
stawieniu na stacyę ratunkową wpadła w stan 
bezprzytomny, — oddano ją do szpitala powsze- 
chnego, gdzie nie odzyskawszy przytomności 
zmarła, jak skonstatowano wskutek zażycia tru- 
cizny (kwasu lub alkalu). Z przeprowadzonego 
dochodzenia na podstawie znalezionych przy de- 
natce listów wynika, że powodem samobójstwa 
była miłość nie odwzajemniona do ozeladnika 
szewakiego R. S. 


= Zamachu samobójczego dopuściła 
się wczoraj sprowadzona do aresztów policyj- 
nych pod zarzutem kradzioży notowana Paulina 
Mikołsiówna fałse Ujejska, która siedząc w ka- 
śni razem z Zofią lawłowską, zażyła ukryte 
dwie grudki nieznanej zawartości i w godzinę 
potem zachorowała. Po udzieleniu pomocy przez 
zawezwanego lekarza polieyjnego, odstawiono ją 
do szpitala powszechnego, stan jej zdrowia nie 
budzi jednak żadnych obaw. Zawód w miłości 
wedle zeznania pomienionej, miał być powodem 
targnięcia się na życie. 


== Wiadomości policyjne. Przytrzy- 
mano J. Skowrona i J. Pikułę na podejrzanej 
sprzedaży zimowego paltota o granatowej pod- 
szewce w kraty. 

„ Złożono zawiniątko z damskiemi rze- 
czami, porzucone przez niewiadomego męż 
na ul. Pompierskiej. " Mes 

Złożono w policyi dwa klucze, znalezione 
na ul. Marszałkowskiej, 

Skradziono z kieszeni pani Fr. P., pod- 
czas pogrzebu ś. p. profesora Zacharjewicza du- 
ży czarny pulares z kwotą 27 zł. 


f Zmarli w ostatnich dniach: W Men- 
tonie, Czesława z Dydyńskich Zygmuntowa Ba- 
czyńska, licząe lat 22. Pogrzeb odbędzie się w 
Przybysławicaeh (Królestwo Polskie) dnia 5 sty- 
cznia 1899. 3 

Leon Niesiołowski, właściciel wsi Suchy 
Grunt w Tarnowskiem, przeżywszy lat 61. 

W Krakowie, Emilia z Bemów Aleksan- 
drowa Hoszowska, siostra 6. p. generała Bema 
wdowa po urzędniku sądowym, przeżywszy lat 71. 
Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 9 rano z 
kaplicy zakładu Helelów; zwłoki złożone zostaną 
w grobach rodzinnych na cmentarzu krakowskim. 

W majątku swoim Dębno pod Wojniczem 
Edmund Jastrzębski, właściciel dóbr, prezes To- 
warzystwa rolniczego okręgowego w Brzesku 
b. wiceprezes Rady powiatowej, prezes Towarzy- 
stwa chowu koni i t. d. 

Z Budapesztu donoszą o śmierci Teofila 
Baranowskiego, legionisty polskiego z r. 1848 
i żołnierza z powstania 1863 roku. Baranowski 
zmarł przeżywszy lat 83; od lat 30 stale mie- 
szkał w Węgrzech i był bardzo szanowanym 
członkiem peszteńskiego Stowarzyszenia Polaków. 

„ — Z Rzymu piszą do Czasu: I myśmy 
czcili rocznicę urodzin Mickiewicza, tu w Rzymie, 
gdzie jeszcze nie zgasło wspomnienie jego pobytu. 
Na domu, przy via del Pozetto nr. 111—112 
gdzie mieszkał nasz poeta, znajduje się tablica 
pamiątkowa, a na Kapitolu postawili mu Włosi 
biust na znak czci. Nasza uroczystość obecna 
była skromna, ale szczera. W kościele 00 Zmar- 
twychwstańców odprawiono w wigilię roeznicy 
uroczyste nabożeństwo a potem złożono metalowy 
wieniec na popiersiu wieszcza na Kapitolu. Tam 
też przemówił p. Antoni Madeyski, rzeźbiarz. 
w imieniu naszej kolonii najprzód słów kilka po 


polsku a potem po włosku, zwracając się do 
Włochów, którzy na tę pospieszyli uroczystość. 
Z naszych artystów malarzy i rzeźbiarzy nie 
brakło żadnego, zarówno za starszych, jak z 
młodzieży. Mniej licznie stawili się inni. Zape- 
wne, dziś już przebrzmiały echa tej tak żywej 
sympatyj, jaką cieszyli się tu Polacy, bo brakło 
sposobności do odświeżania wzajemnych stosun- 
ków. Mimo to wszędzie spotykała nas życzliwość. 
Prawie wszystkie gazety doniosły o uroczystości, 
a później podały o niej krótkie sprawozdania. 
W dwóch zaś pismach szersze pojawiły się ar- 
tykuły; jedno z nich nawet podało tekst prośby 
kolonii o pozwolenie złożenia wieńca na Kapitolu 
i życzliwą odpowiedś syndyka miesta. Tablicę 
na Pozzetto okolił w duin 23 grudnia wieniee 
laurowy. 


alki itoacko- artystyczne. 


Pana 


Teodor Pollak w Warszawie. Znany 
krytyk muzyczny p. Sygietyński pisze w Kur. 
Warsa.: 

W salach Redutowych wystąpił z wła- 
snym koncertem p. Teodor Pollak, fortepianista. 
Na program złożyły się utwory: Schuberta, Li- 
szta, Raffa, Schumanna, Chopina i samego kon- 
certanta. 

P. Pollak, obdarzony od natury ręką wiel- 
ce podatną do zdobycia techniki, uprawia prze- 
ważnie stronę wirtuozowską muzyki. Fortepian 
pod jego palcami brzmi dźwięcznie dopiero w 
utworach czysto technicznych, kiedy pasaże, ga- 
my, tryle, słowem przybory materyalne myśli, 
biorą górę nad myślą samą. 

W grze jego napróżnoby szukać cech uczu- 
cia głębszego lub indywidualności wyraźnej; na: 
tomiast strona techniezna zadziwia i olśniewa 
jasnością, dokładnością i rozmachem wykonania 

Jako kompozytor, p. Pollak hołduje ró- 
wnież stronie materyalnej muzyki. Jego „Bar- 
karola“ i „Wale fantastyczny", zręcznie powią- 
zane z drobnysh kawałków, iskrzą się perłami 
gam i trylów, w których nawale myśl przewo- 
dnia i indywidualność kompozytora toną zupeł- 
nie. Lecz te ozdoby sztuki muzycznej wykonane 
gą tak świetnie, iż zarówno kompozycyi jak i 
gry p. Pollaka słucha się z przyjemnością. 


Zbiory. Zmarły niedawno baron Roth- 
schild posiadał w Wadderdon- Monor jeden z 
najpiękniejszych na świecie zbiorów dzieł sztnki, 
obrazów, starych mabli, bronzów i rzadkich ksią- 
żek w przepysznych oprawach. Między obrazami 
znajdują się arcydzieła z epoki quatrocento, której 
zmarły właściciel był szczególnym amatorem. 


Czterdziestu „nieśmiertelnych“. Po 
raz pierwszy od bardzo dawna Akademia fran- 
cuska jest w komplecie; po świeżym wyborze 
Henryka Lavedan, nie braknie już ani jednego 
„nieśmiertelnego“. Akademicy nie lubią taki: go 
plenum, skoro bowiem ustaje gorączka kandy- 
datur, Akademia traci trzy czwarte wzbudzane- 
go zainteresowania; to też akademiey nie do- 
prowadzili do skutku w dniu 26 maja wyboru 
następcy zmarłego Meihalea, odwlekając wybór 
o pół roku—do 8 grudnia, w nadzei, że przez 
ten ezas nowa kandydatura się otworzy. Lecz, 
na złość, żaden z „nieśmiertelnych* nie umarł 
w tym okresie. Obecnie, tak samo, jak i w 
maju, było trzech kandydatów : krytyk Journal 
des Débats Faguet i dramaturgowie, Hervieu i 
Lavedan. Jak wiadomo, ostatni zwyciężył. Ma 
on lat 89 zaledwie, jej autorem „Cathérine“ i 
„Le nouveau jeu*, a synem konserwatywnego 
publicysty Leona Lavedan, pisującego w „Cor- 
respondant pod pseudonimem Filipa de Grand- 
ville. Ma się rozumieć i tym razem Zola nie o- 
mieszkał stawiać swojej kandydatury, ale gło- 
sował za nim jeden tylko Anatole France. 

W Akademii jest obecnie 15 auto- 
rów, w tem 6 dramatycznych: wieehr. de 
Bornier, Halévy, Lavedan, L'gouvć, Pailleron, 
Sardou ; 6 powieściopisarzy ; Bourget, Cherbu- 
liez, Claretie, France, Loti, Theuriet; 3 poe- 
tów : Coppóe, Heredin, Sully-Prudhomme. Z po- 
śród mężów politycznych w gronie „ezterdzie- 
stu zasiadają : ks. Audiffret-Pasquier, ks. de Bro- 
glie, Freycinet, Hanotaux, lr. d'Haussonville, 
hr. de Mun, Oilivier; dziennikarz jest jeden: 
Hervé, redaktor Soleil; historyków jest 7: 
margr. Costa de Beauregard, Houssaye, Lavia- 
se, Sorel, Thureau d'Angin , Vaudal i wicehr. 
de oguć; 8 „nieśmiertelnych Vzawdziącza swój 
wybór krytyce literackiej : Brunetisre, Lemaitre 
i Mézières; filelogię przedstawia 2 akademików: 
Boissier i Gaston de Paris; krasomówstwo pra- 
wnieze reprezentuja Bousse ; stan duchowny — 
kardynał biskup z Autun, Perraud; pedagogi- 
kę — Grćard; nauki ścisłe — matematyk Ber- 
trand; sztukę plastyczną — rzeźbiarz Guillaume. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś, w piątek po raz 6 „Zaza”* obraz z 
życia zakulisowego w 5 aktach. Występ G. Fi- 
szera i Woleńskiego. 


W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Skąpiec“, komedya 
w 5 aktach Moliera, przekład ;J. Narzymskiego. 
Występ pp. G. Fiszera i Władysława Woleń- 
skiego. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Rok 
1898“ wielki przegląd sceniezay w 12 odsło- 
nach : 

„Popychadło* Szutkiewicza akt I. 

„Zaklęty zamek“ trzecia odsłona z opere- 
tki Millóckera. 

„Dzieciaki“, komedya w 1 akcie Świder- 
skiego. 

„Sztygar* duet z aktu II. 

„Ulieznik paryski* I i II akt. 

„Kapelusz bandyty* drugi akt z operetki 
Leeoqua. 

„Zemsła* 4 akt (Fredro). 

„Sprzedana narzeczona“ 
Smetany. 

„Artykuł wstępny“ Stanisława Rossow- 
skiego. 

„Ptasznik z Tyrolu“ duet dziekanów Z 0- 
peretki Zellera. 

„Podarunki*, komedya w 1 akcie. 

„Szatani na ziemi“ akt 4ty. 

W niedzielę po południu o pół do 4 „Ka- 
ryerowiez, kom. w 4 aktach Blizińskiego. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
26ty „Gejsza“, operetka w 3 aktach Sidneya 
Jonesa. 

W poniedziałek po raz siódmy „Zaza“, 
obraz z życia zakułisowego w 5 aktach P. Ber- 
tona i K. Simona. 

We wtorek po raz 27ty „Gejsza“. 

We środę po raz Iszy „Światło morza“, 
dramat w 4 aktach Ludwika Ganghofera. 


sekstet z opery 


Rada miasta Lwowa 


(Posiedzenie z dnia 29 grudnia). 


Prezydent dr. Małachowski, zagaiwszy 
posiedzenie oddał hołd zasługom ś. p. prof. 
Juliana Zacharjewieza. Słów prezydenta wy- 
słuchali pp. radni powstawszy z miejsc. 

Sekretarz Rady p. Dziubiński odezytał 
następujący wniosek p. rad. Rawskiego: 

„W celu podniesienia rękodzielnietwa 
gmina miasta Lwowa tworzy fundusz imie- 
nia Jniiana Zacharjewicza, z którego pro- 
centa mają kyć użyte rokrocznie na nagrody 
za prace rękodzielnicze. Oznaczenie wysoko- 
ści tego funduszu, jakotęż ułożegie aktu fun- 
dacyjnego i warunków rozdawni+twa nagród 
porneza się komisyi przemysłowej“. 

Wniosek ten odesłano do komisyi prze- 
mysłowej. 

Z porządku dziennego przystąpiła Rada 
do obrad nad budżetem. 

Referent generalny budżatu, prof. dr. 
Głąbiński, w dłuższym wywodzie, dał ogól- 
ny obraz finansowej gospodarki i zestawie- 
nie wyników cyfrowych. 

Budżet zwyczajny na r. 1899 wykazuje 
stan w ogóle pomyślny. Referent podniósł 
poszczególne pszycye, jak oświaty, regula- 
cyi płae urzędników magistratu, tramwayu 
i gazowni, 10 pre. dodatku do płac nauczy- 
cieli szkół miejskich. Pierwsze w budżecie 
miejsce po zarządzie i reprezentacyi zajmu- 
je oświata publiczna, która wynosi £48*5 pre.; 
najwyższą po niej jest pozycya tycząca się 
hygieny i komunikaeyi; wynosi ona 18*7 pre. 
Najwyższą pozycyę w budżecie stanowi ty- 
tuł: reprezentacya i zarząd, — mianowicie 
267 pre.; komisya przedstawia, że na tej po- 
zycyi, za względu na rozległość i dobry za- 
rząd miasta, niepodobna oszczędzić, 

Wydatki przyjmuje komisya w łącznej 
kwocie 2,2738.964 złr. a mianowicie na re- 
prezentacyę i zarząd 607.681 złr. na komu- 
nikacye kanalizacyi, ogrody, oświetlenie mia- 
sta 417.438 złr., na oświatę 585097 złr., 
na umorzenie długów miejskich 899.182 złr., 
na dobroczynność publiczną i eela naro- 
dowe 165.407 złr., na polieyę miejscową, 
targową, ogniową 115.057 złr., na pobór 
i kwaterunek wojska 34.142 złr. 

Przychodów zaś spodziewa się gmina 
w roku przyszłym z opłat konsumeyjnych 
822.166 złr, z przychodów administraeyj- 
nych 515.454 złr., z przychodów z majątku 
gmiunego 854.538 złr., z dodatków gmia- 
nych do podatków 329.526 złr., z podatków 
gminnych 256.000 złr., ogółem przeto 
2,276.684 złr. 

Budżet przeto zwyczajny zamyka się 
nadwyżka dochodów w kwocie 2720 złr. 

Budżet nadzwyczajny preliminuja przy- 
chody w xwocie 102.000 złr. wydatki 97,475 
złr., zwyżka więc dochodów wynosi 4725 zł., 
budżet zaś inwestycyjny, oparty na emisyi 
obligacyj 10 milionowej pożyczki, wykazuje 
przychodu i rozchodu 2,307.474 złe. 

Po wywodzie refereta rozwinęła się dy- 
skusya ogólna. 

Raday dr. Loewenstein, który żądał 
przedewszystkiem, aby przy budżetach wy- 
kazany był każdoczesny stan miejskich za- 
pasów kasowych, a dalej podwyższenie kwo- 
ty na cele dobroczynne ogólniejszej natury, 
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n. p. łażni bezpłatnych, założenie miejskiej 
kasy oszczędności i t. d. 

Dr. Byk postawił rezolucyę, aby Rada 
miejska wezwała magistrat, by przygotował 
prejekt ustawy o poborze podatków od bile- 
tów teatralnych. 

Prof. Thullie żądał założenia browaru 
miejskiego dia podniesienia dochodów gmin- 
nych. 

P. Markiewicz wezwał urząd budowni- 
czy, aby przedsięwziął rewizyę miejskiego 
zakładu sierót, czy będzie on mógł jeszcze 
rok stać bez przebudowy. Po przemówieniach 
jeszcze kiiku radnych na temat poruszonej 
przez rad. Markiewicza sprawy dość drażli- 
wej, a mianowicie, że dostawę mięsa dla 
miejskiego Zakładu sierót oddano izraelicie, 
a nie oferentowi ehrzaściańskiemmu (kupcowi 
tutejszemu p. A. Soleekiemu) tudzież po 
ostatniem przemówieniu referenta general- 
nego, przystąpiono do głosowania nad po- 
stawionymi wnioskami. 

Wniosek rad. Thulliego o browar miej- 
ski nie uzyskał poparcia. Wniosek dr. Byka 
będzie traktowany przy odpowiedniej ru- 
bryce. 

Nastąpiła rozprawa szczegółowa, w któ- 
rej uchwalono poszczególne rubryki wyds- 
tków (od I.—XXII.) bez zmiany, wraz z rə- 
zolucyami proponowanemi przez komisyę bu- 
dżetową, a mianowicie: 

Do rubr. IV. (koszta utrzymania real- 
ności miejsk.), ażeby urząd budowniczy wy- 
pracował projekt przerobienia powystawowe- 
go pałacu sztuki na halę dla wystaw prze- 
mysłowych i projekt adaptacyi powystawo- 
wej hali muzycznej na zgromadzenia, wiece 
LE D 

Do rubr. XI. (polieya miejscowa) re- 
zolucyę, wzywającą magistrat do przedłoże- 
nia projektu nowego budynku dla aresztów 
miejskich i stacyi szupasowej; projekt wy- 
budowania na „Kistrynówce* domu na po- 
mieszczenie komisaryatu, lekarza miejskiego 
i ewentualnie szkoły miejskiej. 

Do rubryki XVI (wydatki na kościoły) 
rezolucyę w sprawie naprawy kościołów Ma- 
ryi Śnieżnej, św. Mikołaja i św. Pietnie. 

Do rubr. XX. (drogi, bruki, chodniki) 
rezolucyę z wezwaniem, aby magistrat po- 
czynił stadya, eelam uregulowania ulicy 
Zamkowaj w r. 1899. 

Do rubr. XXII. (budowy wodne), aby 
magistrat przeprowadził rokowania z wła- 
ścicielami dotyczących realności, eo do u- 
działu w kosztach przysklepiania Pełtwi od 
ul. Jabłonowskich do ul. Snopkowskiej. 

Na tem dalszą rozprawę o godzinia 9 
minut 40 odroczył prezydent, zapowiadając 
posiedzunie następne na dziś, piątek, o go- 
dzinie 5 wieczorem. 


Sejm. 
(3. Posiedzenie). 
Lwów, 30 grudnia. 

JE. Marszałek hr. Badeni otwiera po- 
siedzenia o godzinie 12 minut 25 w połu- 
dnie. 

Po odczytaniu spisu petycyj, których 
liczba dosięga już do 187, odczytał sekretarz 
p. Niezabitowski interpelaeyę do p. Komi- 
sarza rządowego w sprawie nierozpisywania 
wyborów do rady gminnej w Tarnobrzegu, 
gdzie obecna rada gminna urzęduje już od 
lat 13. 

Odezytano dalej wniosek posła Jabłoń- 
skiego, w sprawie założenia seminaryum nau- 
czycielskiago w Rzeszowie. 

JE. Marszałek zapowiedział, że umie- 
ści na porządku dziennym najbliższego po- 
siedzenia. 

Po odczytaniu jeszeze kilku mniejszej 
wagi interpelacyj (posłów Rozwadowskiego 
i Wójeika), Izra przystąpiła do porządku 
dziennego. 

Pos. dr. Małachowski motywuje w 
pierwszem czytaniu wniosek swój o pod- 
wyższenie płac nauczycieli szkół ludowych. 
Wniosek opiewa: 

1. Na cel polepszenia bytu materyal- 
nego nauczycieli szkół ludowych przeznacza 
Sejm na rok 1899 ponad preliminowaną w 
rubryce VII. poz. 58 wydatków funduszu 
krajowego sumę 2,398.634 zł. jeszcze kwotę 
550.000 zł. 

2. Polepszenie płac ma nastąpić od 1 
stycznia 1899 r. 

8. Celem pokrycia tego wydatku, Sejm 
uchwala podwyższyć wszystkie dodatki do 
państwowych podatków bezpośrednich, wy- 
mienione w ustępie 2. a) b) przedłożenia 
Wydziału krajowego w przedmiocie prowi- 
zoryum budżetowego o pięć (5 et.) od każde- 
go 1 zł. 

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w porozumieniu z Radą szkolną kra- 
jowa przedstawił w tej kadeneyi wnioski 
w przedmiocie polepszenia płace nauczycieli 
szkół ludowych w ramach powyższego kre- 
dytu. 

Wniosek podpisali pos. Małachowski, 
Weigel, Vayhinger, Kadyi, Michalski, Sto- 


twiński, Loewenstein, Soleski, Olpiński, Ozar- 
toryski, Klemensiewiez, Rotter, Dworski, 
Fruchtmann, Jahl, Romanowicz, Żardecki. 

Nie cheąc zabierać Izbie drogiego cza- 
su szerokimi wywodami, zwłaszcza w obec 
dyskusyi wezorajszej, wnieskodawca ograni- 
cza się do motywowania kwestyi konieczno- 
ści pokrycia wydatku 550.000 zł. dodatkami 
do podatzów. W obec braku innych źródeł 
dochodów, należy się uciec do tej ostate- 
czności, która będzie ofiarą na ołtarzu oświa- 
ty kraju, ofiarą dla przyszłości społeczeń- 
stwa nieodzownie konieczną. Ńsuczyciel lu- 
dowy nie może spełnić należycie swego za- 
dania i powołania w dzisiejszych rozpaczli- 
wych warunkach ekonomicznych, wśród ja- 
kich żyje on i jego rodzina; rozgoryczenie 
jego musi udzielić się młodzieży, pieczy jego 
powierzonej. a to najfatalniejsze na przy- 
szłość wywołać może skutki, 

Mowea żywi w końcu nadzieję. że Ko- 
łu polskiemu, którego członkowie zapewnili 
wczoraj, iż dola nauczycieli ludowych leży 
im na sercu, uda się uzyskać może już w 
najbliższej przyszłości spodziewany udział 
kraju w podatkach konsumeyjnych państwo- 
wych, — dopóty tego jednak nie ma, nie 
można odstąpić od myśli pokrycia wydatku 
dodatkami krajowymi. 

Mowca prosi, aby wniosek jego ode- 
słano do Wydziału krajowego z poleceniem, 
iżby w czasie przerwy w obradach Sejmu 
zwołał ankietę z członków komisyi szkolnej 
i budżetowej złożoną — i na podstawie wy- 
niku jej obrad przedstawił substrat do dal- 
szych obrad i uchwał Sajmu w sprawie płac 
nauczycieli szkół ludowych. (Oklaski), 

Członek Wydziału krajowego dr. We- 
reszczyński sprzeciwił się wnioskowi 
ze względów formalnych, uważając. że nie 
potrzeba sprawy odsyłać do Wydziału kra- 
jowego, albowiem Wydział krajowy już cały 
materyał, a nawoń formalne wnioski dla 
Sejmu przygotował. 

JE pos. Abrahamowicz oświad- 
czył imieniem grona posłów, że będą głoso- 
wali za wnioskiem p. Małachowskiego. 

Po krótkiej dyskusyi formalnej przy- 
jęto wniosek p. Małachowskiego ogromną 
większością. 

Ż kolei pos. Okuniewski motywuje 
wniosek o zniesienie myt krajowych, przed- 
kładając następujący : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jący projekt ustawy : 

$. 1. Wszystkie myta (rogatki) na dro- 
gsach krajowych znoszą się z dniem 1 sty- 
cznia 1900. 

$. 2. Upowaźnia się Wydział krajowy, 
by bez poprzedniego zasiągnięcia zezwole- 
nia Sejmu srrzedał wszystkie nieruchomo- 
ści, które wskutek zniesienia myt na dro- 
gach krajowych staną się zbędnemi. Dochód 
ze sprzedaży tych nieruchomości wpływa do 
funduszu krajowego. 

Powoławszy się na tylokrotnie w Sej- 
mie ze strony posłów włościańskich pona- 
wiane żądanie zniestania myt, dla ulżenia 
ciężaru ludności włościańskiej i wykazawszy 
dalej, że w wielu innych krajach dawno 
myta poznoszono (we Francy! w r. 1806) — 
prosił mowca o odesłanie wniosku do komi- 
syi drogowej. Ucbhwalono. 

Z kolei przedłożył imieniem Wydzisłu 
krajowego p. St. Brykczyński następu- 
JĘCą propozycyę : S 

Wysoki Sejmie ! 

JE. Adam Jędrzejowicz, Minister dla 
Galicyi, złożył mandat członka Rady nadzo”- 
czej Banku krajowego. W obac tego ma 
Wydział krajowy zaszczyt po myśli posta- 
nowień $. 110 statutu Banku krajowego 
przedstawić wys. Sejmowi wniosek wyboru 
na opróżnione miejsce członka Rady Nad- 
zorczej Banku kraj., p. Stanisława Jędrzejo- 
wicza, 

Izba przystąpiła zaraz do wyboru. Na 
75 głosujących członkiem Rady nadzorczej 
Banku krajowego wybrany został jednogło- 
Śnie p. St. Jędrzejowicz. 

Nastąpił wybór uzupełniający jednego 
członka komisyi dla reformy wyborczej. Wy- 
brany (na 71 głosujących) jednomyślnie po- 
seł Jabłoński. 

Z kolei przedłożyła komisya budżetowa 
(referent p. Andrzej hr. Potocki) spra- 
wozdanie ustne o prowizoryum bu- 
dźetowera na I. półrocze 1899 r. 

Prowizoryum budżetowe, ułożone na 
podstawia budżetu z roku 1898, podaliśmy 
przed otwarciem Sejmu we właściwej rubryce. 

W rozprawie ogólnej zapisali się do 
głosu pp. Okuniewski (przeciw budżetowi), 
Romanowicz, Ńoleski i Bernadzikowski za 
budżetem. 

Pos. Okuniewski wystąpił z obszer- 
nymi wywodami na temat żalów, życzeń i 
żądań narodowości ruskisj. Omawiając przy- 
czyny rozruchów w zachodniej ezęści kraju, 
wykazywał, że główną ich przyczyną, obok 
braku oświaty i biedy ekonomicznej, była ~a 
propinacya i system jej wydzierżawiania. 
Dalej rozwodził się mowca szeroko nad spra- 
wą przeprowadzania wyborów przez organa 
rządowe z rzekomem krzywdzeniem chłopa 
ruskiego. Żalił się następnie na system szkol- 
ny, głównie eo do nauki języka ruskiego w 


gimnazyach; narzekał, że kandydaci do ka- 
tedr profesorskich z językiem ruskim nie 
znajdują miejsca w Uniwersytecie lwowskim, 
a szuksć muszą profesury w innych krajach 
słowiańskich. 

Gwałtownie uderza mowca na politykę 
delegacyi polskiej w Radzie państwa w spra- 
wie ugody austro-węgierskiej, wykazując, że 
fałszywie pojęto obronę interesów Monarchii, 
należałoby bowiem wystąpić z całą energią 
przeciw Węgrom, których produkcya zabija 
rolnietwo i przemysł rolniczy galicyjski. 

W końcu zwrócił się mowea szczegól- 
nie do JE. P. Namiestnika powiadając, że jak 
dotąd, nie ziścił nadziei przez Rusinów w nim 
pokładnych; wiele rzeczy bowiem w admi- 
nistracyi rządowej w obec Rusinów idzie 
dawniejszym trybem. Ruscy posłowie spo- 
dziewali się, żo przed 2 grudnia r. b. wy- 
puszczeni będą wszyscy pozostający jeszcze 
w aresztach a uwięzieni z powodu wybo- 
rów, — to się jednak nie stało. Mimo wyso- 
kich zalet osobistych P. Namiestnika mowca 
nie może mu całej swej sympatyi ofiarować. 
Wreszcie życzy sobie mowca, aby JE. hr. 
Piniński mie wszedł na tory swych poprze- 
dników. W obeenych warunkach — zakoń- 
czył p. Okuniewski — nam pozostaje dalej 
walka z wami, t. j. z narodowością polską. 
Mowca nie mając zaufania do rąk, w które 
złożoną jest administracya i gospodarka fi- 
nansowa kraju, głosować będzie przeciw bu- 
dżetowi. 

Zabiera następnie głos p. Romano- 
w iez. 

Godzina 3 posiedzenie trwa dalej. 

Prawdopodobnie posiedzenie potrwa aż 
do zupełnego wyczerpania porządku dzien- 
nego, poczem nastąpi odroczenie sesyl. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj w Schön- 
brunnie na osobnem posłuchaniu P. Mini- 
stra spraw zagranicznych hrabiego Gołucho- 
wskiego. 


Pod przewodnictwem P. Prezesa gabi- 
netu hr. Thnna, odbyła się wczoraj kilkugo- 
dzinna Rada rainisteryalna. 


Poseł do Rady państwa z Izby handlo- 
wej w Gracu Ludwig stawał onegdaj przed 
wyborcami dla złożenia sprawozdania posel- 
skiego. P. Ludwig oświadczył, że nie broni 
ani nowej, ani starej taktyki opozycyi nie- 
mieckiej, bo jest przekonanym, że w tym 
lub owym wypadku byłoby przyszło do za- 
stosowania $. 14. Niezgoda pomiędzy Niem- 
cami nie pozwala im przyjść w Państwie do 
znaczenia. Nie potępia radykałów niemiec- 
kich i eeni ich idealne cele, jednakże zby- 
tni radykalizm odstraszył stronnietwo chrze- 
ściańsko-społeczne. Mowca nie sądzi, aby 
upadek hr. Thuna przynieść mógł Niemcom 
jakies korzyści, jest natomiast zdania, że 
obeena większość zabije sama siebie. 

Po tej mowie członek Izby Sander pod- 
niósł zarzut, że posłowie popchnęli wybor- 
ców Da drogę obstrukcyi i sami przenieśli 
politykę na ulicę. Najsamprzód szli posłowie 
na czele obstrukcyi, a teraz tłómaczą się. 
Wreszcie zainterpelował , jakie stanowisko 
zajmuje Ludwig wobec ugody. | 

P. Ludwig odrzekł, iż dojście do skutku 
ugody z Węgrami uważa za konieczność; 
poczem znaczna większość luby zawotowała 
mu podziękowanie i uznanie. 


Rzymski korespondent Berliner Tag- 
blatt donosi. że Ojciec św. przyjmował przed 
kilkoma dniami nowego posła pruskiego 
przy Watykanie, br. Rotenhana, który wrę- 
czył na osobnej audyencyi listy uwierzytel- 
niające. Ojciec święty wyraził wdzięczność 
za dar cesarza w Jerozolimie, ofiarowany 
katolikom niemieckim. Posłuchanie trwało 
dwadzieścia minut. Br. Rotenhan złożył na- 
stępnie wizytę kardynałowi Rampolli. 


Na koszta sprowadzenia do Warszawy 
urzędników Rossysn do służby w zarządzie 
policyi i instytueyach miejskich magistrat 
corocznie przeznacza w budżecie swym po 
5000 rubli, na dodatkowe zaś wynagrodze- 
nie urzędników Rossyan także budżet miej- 
ski obciążony jest wydatkiem stałym 5000 
rubli rocznie. Suma ta jednak nie wystar- 
cza i w roku bieżącym dodatkowo z tytułu 
takich opłat wydano 11.997 rubli. Dodatko- 
we te opłaty idą przeważnie na koszta 
kształeenia dzieci urzędników Rossyan do 
czasu ich pełnoletności. Co się tyczy innych 
opłat, wynikają one z kosztów przejazdu z 
carstwa do Warszawy lub odwrotnie. 


. . W tej samej prawie chwili, kiedy po- 
jawiła się pogłoska o dymisyi ambasadora 
hr. Montebello i mianowaniu jego następcy 
w osobie dep. Bourgeoisa, urzędowa Agencya 


Hawasa zaprzeczyła tym wieściom w sposób jí 


kategoryczny i stanowczy. Hr. Montebello 
pozostaje zatem na stanowisku swojem, na 
którem rozwijał skuteczną dla państwa dzia- 
łalność, a p. Bourgeois będzie musiał po- 
wrócić do swoich zwykłych zajęć t. j. do 
burzenia ministerstwa, aby zająć w niem 
miejsce. i 

Trybunał kasacyjny przesłuchał byłego 
prezydenta Casimir - Periera. Zeznania Casj- 
mir- Periera budzą powszechne zaintarsgo- 
wanie, Wiadomo bowiem, że Casimir - Perier 
zeznawał już jako świadek w procesie Zoli 
i zachowanie się jego wobec trybunała wy- 
warło wówczas wielkie wrażenie. Dał on do 
poznania, że miałby wiele do powiedzenia, 
lecz osłaniał się wówczas tajemnicą, jaką 
nakazywało mu jego konstytucyjne stanowi- 
sko. Czy tajne zeznania przed najwyższym 
trybunałem zwolniło go Z obowiązku docho- 
wania tajemnicy, nia wiadomo. , 

Rappel utrzymuje, 12 rząd posiada do- 
wody na to, że tak zw. „list cesarza Wil- 
helma“, mający dowodzić zdrady Dreyfusa, 
sfałszowany był przez Henry'ego. Trybunał 
kasacyjny przesłucha w tej sprawie wiele 
osób, a w ich liczbie Boisdefire'a, Freyci- 
neta, Rocbeforta i Clemenceau. 


TRLBERANY GAZERY LWOWSKIEJ 


Kraków, 30 grudnia. (Dep. pr. telef.) 
Pod przewodnictwem I. wiceprezydenta mia- 
sta dr. Pieniążka, odbyły posiedzenia sekcys 
skarbowa i prawnicza i uchwaliły przedło- 
żyć Radzie miejskiej wnioski w sprawie pod- 
wyższenia płac straży pożarne!. Podwyższe- 
nie nastąpi od 1 kwietnia 1899 r. Sekcye 
uchwaliły przyznać prawo „emerytury dla 
starszych pompierów, pompierów i fornali 
straży pożarnej, oraz stworzyć fundusz na 
zapomogi dla nich. Uechwalono także upro- 
sić prezydenta miasta, aby zbadał, czy nie 
należałoby strażaków ubezpieczyć na życie 
i od wypadków w jakiem Towarzystwie. 

Kraków, 30 grudnia. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Dziś przed południem przed zwy- 
czajnym trybunałem, pod przewodnictwem 
radcy Katyńskiepo, toczyła się rozprawa 
przeciwko spółce złodziejskiej, złożonej 2 
czterech małoletnich izraelitów. Skazano ich 
na karę ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem co tydzień na przeciąg od 6 do 2 
i pół miesięcy. 

Kraków, 30 grudnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Wydział Związku literackiego von- 
stytuował się, wybierając prezesem prof. Ma- 
rysna Zdziechowskiego, wiceprezesem Kazi- 
mierza Bartoszewicza, sekretarzem dr. 2y- 
gmunta Balickiego, skarbnikiem prof. Jó- 
zefa Dobrowolskiego, bibliotekarzem Kazi- 
mierza Głębockiego. 


Warszawa, 30 grudnia. (Dep. pryw.) 
W domu państwa lgnacych Balińskich od- 
był się raut dla p. Maryi z Miekiewiczów 
Góreckiej i jej syna dr. Ludwika. Osób ze- 
brało się kilkadziesiąt, przeważnie ze świata 
literackiego i dziennikarskiego. W imieniu ro- 
dziny gospodarstwa, tylu stosunkami związanej 
z rodziną Mirkiewicza (p. Balińska, Chomę- 
towska z domu, wnuczka A. E. Odyńca). 
powitał p. Gorecką sędziwy Adam „Pług. 
potem, przemawiali  wierszein: Kazimierz 
Gliński, Antoni Pilecki, Bronisław Grabow- 
ski, Józef Jankowski, K. J. Jasiński i Ale- 
ksander Kraushar. Gospodarz domu odczy- 
tał swój własny, bardzo piękny utwór ĘĄ 
tyezny. Prozą prócz Pługa przemawiali : 
Ignacy Grabowski, Władysław Babski, 1gna- 
cy Dąbrowski (autor „Smierci*), Bronisław 
Grabowski i Stanisław EA „2 lą 
przeciągnęlo się do godziny 8 nad ranen. 

Wiedeń, 30 NE Wiener Ztg. do- 
nosi: Najj. Pan nadał radcy Namiestnietwa 
Adolfowi Huthowi we Lwowie tytuł i cha- 
rakter radcy Dworu z uwolnieniem od taksy; 
dalej nadał tytuł i charakter radey Namie- 
stnietwa starostom: Hipolitowi Sa bato wi 
w Kosowie, Bogusławowi Kieszkowskie- 
mu w Samborze i dr. Juliuszowi Szumlań- 
skiamu we Lwowie. h HH 

Najj. Pan nadał komisarzom policyi 
w Krakowie: Stanisławowi Mazurki ewj- 
czowi, dr. Janowi Rękiewiezowi i 
Wilhelmowi Misiewiezowi złoty krzyż 
zasługi z koroną, a cywilnemu agentowi bez- 
pieczeństwa Bronisławowi Kartschowi 
srebrny krzyż zasługi z koroną. 

Pan Minister skarbu zamianował star- 
szego geometrę I. kl. Juliana Lat kiewi- 
cza inspektorem dla utrzymywania ewi- 
dencyi katastru gruntowego we Lwowie. 

P. Minister sprawiedliwości zamizno- 
wał adjunktami sądowymi auskultantów : Ka- 
zimierza Albrychta dla Tyczyna, Kari 
mierza Taborskiego dla Mszany dolnej, 
Władysława Rechowieza dla Mielca, Jó- 
zefa Czaplińskiego dla Tuchowa Jó- 
zefa Je rsebing dla Milówki, dr. Samuela 
Liebermanna dla krakowskiego okręgu 
sądowego, wreszele Kazimierza Szostki e- 
wicza dla Tarnobrzega, 
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Wiedeń, 380 grudnia. Z Budapesztu do- 
noszą do Neues Wiener Tagblatt, że można 
uważać już 24 rzecz pewną, że z dniem l 
stycznia nastąpi na Węgrzech stan ex lege, 
w sohotę bowiem rozpoczynają się już ferye 
noworoczne. Izba przeto będzie mogła odbyć 
jeszcze jedno posiedzenie t. j. dzisiaj, — 
Szilagyi nie zabierze już głosu w tym roku. 

"Wiedeń, 30 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Bejmu dolno - austryackiego pos. 
Philippovies postawił nagły wniosek o we- 
zwanie Rządu, aby rozpoczął rokowania Z 
rządem węgierskim, celem zniżenia cła od 
żelaza surowego. Potem debatowano dalej 
nad prowizoryum budżetowem. 

Wiedeń, 30 grudnia. (7!/.) Sejm dolno-au- 
stryacki przyjął na dzisiejszem posiedzeniu 
prowizoryum budżetowe oraz wniosek komi- 
syi finansowej, żądający wyższego opodatko- 
wania Towarzystw akcyjnych. | , 

Namiestnik wystąpił przeciw temu wnio- 
skowi i przemawiał za wnioskiem Wydziału 
krajowego, który zajął stanowisko, że towa- 
rzystwa akeyjne powiuny być tak samo opo- 
datkowano jak inne przedsiębiorstwa, obli- 
czone na zysk. 

Mimo to uchwalona ów wniosek komi- 
syi finansowej. Taki sam wniosek uchwalo- 
ny na poprzedniej sesyi, nie otrzymał Najw. 
Sankeyi. 

Grac, 30 grudnia. Na wczorajszem 
zgromadzeniu wyborców w Villach uchwalo- 
no 76 głosami przeciw 68 Steinwenderowi 
wo um zaufania. Przebieg zgromadzenia był 
spokojny. 

Praga, 80 grudnia. Wezoraj przed po- 
łudniem odbyło się zgromadzenie robotników 
pozbawionych pracy, przyczem zaszła drobna 
demonstracya uliczna — polieya rozprószyła 
eksceedentów. 

Praga, 30 grudnia. Przy wczorajszym 
uzupełniającym wyborze do sejmu wyszadł 
niemiecki ludowiec Bóhm 562 głosami. 

Nikolsburg, 30 grudnia. (Telefonem). 
Rada miejska uchwaliła rezolucyg, w której 
protestuje przeciw założeniu Uniwersytetu 
czeskiego na Morawia. 

Budapeszt, 30 grudnia. W Lugos 
Jaszberenyi Panzsowa odbyły się manifesta- 
cy8 na rzecz rządu a przeciw obstrukeyi. 

. Budapeszt, 30 grudnia. Na początku 
dzisiejszego posiadzenia sejmu, prezydent 

adarasz oświadczył, że wniosek, aby Izba 
odbyła następne posiedzenie aż we wtorek, 
nie pochodzi od br. Banffy'ego lecz domaga 
się tego wielu posłów z różnych stronnictw. 
Wobec tego Polonyi cofnął swój wniosek, 
aby Izba nie miała Żadnych feryj i posie- 
dzerie następne nazdaczono na wtorek. Na- 
stępnie przysiąpiouo do porządku dziennego 
t. j. do dalszej dyskusyi nad wyborem pre- 
zydyum. 

Berlin, 30 grudnia. Nordd. Allg. Zig. 
oświadeza, że zupełnie bezzasadnem jest 
twierdzenie dziennika Hamburger General 
Anzeigera, jakoby z powodu różnych ustawo- 
dawczych kwestyj i zarządzeń administra- 
cyjnych istniała pomiędzy kanclerzem ks. 
Hohenlche a ministrem skarbu ostra polity- 
czna kontrowersys. Ten sam dziennik o- 
świadcza, że rząd skorzysta z pierwszej le- 
psz6j sposobności, aby dać potrzebne wyja- 
śnienia w sprawie wydalania Duńczyków. 
Równocześnie Nordd, Allg. Zig. zaprzecza 
pogłosce, jakoby minister skarbu zamierzał 
pornszyć tę kwestyę przy sposobności prze- 
dłożenia Sejmowi pruskiemu preliminarza 
budżetowego. 

Hermanstzdt, 30 grudnia. Pod prze- 
wodnietwem biskupa Metianu odbyło się 
wczoraj pierwsze posiedzenie kongresu wy- 
borczego, - 

, Na wniosek przewodniczącego, uwie- 
CZNIORO w protokole kongresu pamięć ś. p. 
Cesarzowej Elżbiety i zmarłego metropolity 
Romana. 

Petersburg, 30 grudnia, Z powodu 
100 rocznicy założenia Akademii medycznej 
car Mikołaj wydał manifest, podnoszący za- 
sługi tej instytucyi i wyrażający życzenie, 
aby i nadal postępowała dotychczasowymi 
torami, 

_ Rzym, 30 grudnia. Agencya Stefa- 
niego donosi, ża król Humbert podpisał wezo- 
raj dekret z amnestyą dla uwięzionych za 
wiosenne rozruchy. Ogółem ma być ułaska- 
wionych 2700 osób, a to 700, zasądzonych 
przez sądy wojskowe i 2000, skazanych wy- 
rokami sądów cywilnych. 

Belgrad, 30 grudnia. Rada ministrów 
uchwaliła zaproponować skupczynie, aby na 
pamiątkę żałożyciela serbskiej dynastyi Mi- 
łosza W. utworzono order jego imienia. 

Bukareszt, 30 grudnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza międzynarodowy traktat po- 
cztowy, uchwalony w Waszyngtonie. 

Paryż, 30 grudnia. (Telefonem). W sa- 
lonie Towarzystwa geograficznego odbył się 
wczoraj obchód dla uczezenia jubileuszu Mi- 
ckiewicza. W imieniu francuskiego Świata 
literackiego wygłosił mowę Jules Lemaitre. 
Następnie Sarrazin rozbierał utwory wie- 
szcza a Wacław Gasztowtt przemówił imio- 
niem kolonii polskiej. Nastąpił koncert, w 
którym wzięli udział: Duterte, Stojowski, 
Wanda Stojowska i inni. 


Paryż, 80 grudnia. (Telefonem). Od- 
było się tu wczoraj zgromadzenie około kil- 
ku tysięcy osób, na którem powzięto uchwałę, 
że w obee sytuacyi wytworzonej sprawą 
Dreyfusa koniecznem jest utworzenie nowej 
ligi patryotycznej. Przyjęto następnie porzą- 
dek dzienny, uchwalający to, i proklamowano 
Derouleda jako przewodniczącego nowej ligi, 

Paryż, 30 grudnia. Z Rotterdamu do- 
noszą, ża Esterhazy żyje tam w wielkiej nę- 
dzy. Miał on oświadczyć, że wywrze stra- 
Szną zemstę na francuskim sztabie general- 
nym. Głównym spraweą swego nieszczęścia 
wymienia Paty de Olama i na niego zwala 
całą winą, nie zapiera się wszakże, że on 
sam jest autorem bordereau. 

Paryż, 30 grudnia. New York He- 
rałd (wydanie paryskie) donosi, że otrzymał 
cytrowaną depeszę z (ayenny, iż Dreyfus 
już przed 4 dniami na okręcie więziennym 
został odwieziony do Europy. 

„ Volonté donosi, że trybunał kasacyjny 
nie dostał jeszcze teki z tajnymi aktami, 
ale że to nastąpi w najbliższym czasie. Były 
minister wojny Chanoine, wedle tego pisma, 
ma być przydzielony kapitanowi Cunier, 
który będzie dawał wyjaśnienia trybunałowi 
kasacyinemu co do tajnych aktów. Natomiast 
Echo de Paris twierdzi, że kapitan Cunier 
zaczął już dawać wyjaśnienia eo do pierw- 
szych aktów z tajnego dossier. To samo pismo 
twierdzi, że były minister wojny Cavaignae 
będzie jeszeze przesłuchany, gdyż pierwszym 
razem oświadczył tylko, że jest przekonany o 
winie Dreyfusa, a zresztą zasłonił się odpo- 
wiedzialnością za zdradzanie tajemnie woj- 
skowych. 

Paryż, 30 grudnia. Tajne dossier aktów 
sprawy Dreyfusa wezoraj jeszcze miało być 
wydane trybunałowi kasacyjnemu. 

Paryż, 30 grudnia. Prezydent Faure 
zwiedził wezoraj po południu wyższą szkołę 
wojskową i przypatrywał się wykonaniu 
rozmaitych ówiezeń taktycznych. Następnie 
powołał do siebie nauczycieli zakładu, dzię- 
kował im imieniem kraju za pełną poświę- 
cenia działalność i wyraził przekonanie, że 
okażą się godnymi wielkiego zadania, które 
polega na tem, aby podnieść armię do wy- 
sokości nadziei Franeyi, j 

Paryż, 30 grudnia. Dap. Lasies za- 
wiadomił prezydenta Izby, że ma zamiar 
natychmiast po zwołaniu parlamentu zainter- 
pelować rząd z powodu sprawy: Bard- 
Picquart. Na rozkaz ministra sprawiedliwo- 
ści pierwszy prezydent trybunału kasacyj- 
nago Maseau wdrożył już śledztwo w tej 
sprawie. 

Konstantynopol, 30 grudnia. Am- 
basador turecki w Berlinie Tewfix basza 
otrzymał polecenie, aby po drodze do Kon- 
stantynopoła odwiedził w Niszu króla Ale- 
ksandra serbskiego. 

Kanea, 30 grudnia. Komitet wyko- 
nawczy powstańców został rozwiązany. Prze- 
wodniczący jego Takianakis odmówił przy- 
jęcia ofiarowanej mu przez księcia misyi. 
Ponieważ udział Takianakisa w zarządzie 
jest konieczny, książę wezwał go telegra- 
ficznie do Kanei. 

Madryt, 30 grudnia. Dziennik Iaberal 
w sposób tajemniczy donosi o jakiamś sprzy- 
siężeniu dziesięciu generałów, które ma 
wielkie znaczenie. Podobno Rząd został już 
o tem powiadomiony. — Dzienniki donoszą 
również, że przesilenie gabinetowe w Hisz- 
panii odwlecze się do stycznia, ponieważ Mac 
Kinley odroczył ratyfikacyę traktatu pokojo- 
wego. 

Haga, 30 grudnia. Królowa matka 
Emma zachorowała; zdaje się, że będzie po- 
trzebną poważna opreacya. 

Londyn, 30 grudnia. Times donosi z 
Filadelfii, że wedle wiadomości z Waszyng- 
tonu, rząd jest wielce niezadowolony, iż Hi- 
szpanie zamierzają Iloilo pozostawić powstań- 
com. Ameryka jest zdecydowana bronić swo- 
jej powagi na Filipinach, a ewentualnie wy- 
stąpić zbrojmio nawet przeciw powstańcom. 
Jeśli Iloilo nie zostanie dobrowolnie odda- 
nem, Ameryka je siłą zabierze. 


Wiedeń, 30 grudnia 1898,* godzina 
2 minnt 15. Alpejskie Towarzystwo górniere 
196:50, Węgierskie akcye kredytowe 394-50, 
Akcye anglo-austryaekie 156—, Akcye ban- 
ku Union 297*—, Kredytowe ziemskie 484-—, 
Kredyty 86425, Akcye kolei południowej 
64—, Losy tureckie 58:20, Akcye kolei 
państwowej 86750, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 295:50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjna z 1889 r. 97:60, 
Akeye tytoniowe 12350, galicyjskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:80, Akcye kolei Eben- 
tal 26650, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 238:75, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12040, Akcye banku związkowego 
267—, Rubel papierowy 12762. Węgier- 
ska re-te papierowa 97:80. Rimurania 29450, 
Usposozienie silne. 


Odpowiedzialny redakter kiem Krechowiecki, 


Nadesłane. 


Ciągnienie 5. stycznia 1899. 
PROMESY 


3 lo 1057 ausit. zakładń krai. Ziemsk. 


główna wygrana 


50.000 zł». w. a. 


sprzedają po złr. 1 i stempel 50 ct. 


razem złr. 1.50 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenie z prowincyi wykonujemy od- 


wrotna pocztą, 


19 


Lekcve szermierki 

na pałasze i florety. 

Dla PP. 

akademików i uczniów szkół średnich 

ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 


Warunki bardzo przystępne. 


Zgłoszenia codziennie od 


godz. 4 do 


6 popoł., ul. Zielona Í. 22 parter (dom 


hr. Zamoyskiego). 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 29 grudnia 1898. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. W. Kuryłowicz z Złoczowa 


kowski z Gorlic. 


,, J. Dworzak 
z Kołomyi, H. dr. Hiesber z Czerniowiec, W. Bie- 
choński z Gorlie, W. Wachat z Chorkówki, M. Sza- 
Tański z Zakliczyna, K. Lipiński z Sanoka, E. Mil- 


= Wystawy i Muzea, 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 


wstęp woiny. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 


304, 
330 


94: 


9:55 


10:30 
12-15 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


De Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od %/, do %/ włacznie) z Mezó - Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od =° do *3/, wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z lekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z Iekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1s do tis wł. i od *8/, do 50/, wł. codziennie 
od tje do *%/, wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */s do 8%, wł. i od j do jọ wł. 

Z Brzuchowie tylko od *a do *5J, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M. Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od 1/, do 805; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od "fe do *%/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liszki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dow be; Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
i Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


dworzec główny | 


Pociąg 
sp. | osob. | 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 

ławoczuego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 
Iekau (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kiel R RAE 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzameze 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 
Skołego, Hrebenowa od 1/; do 51/ wł, Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 
Janowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna 
Grzymałowa z dworca E eA i Eoinn 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od ih do */, wł. tylko w niedziele i świętal 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworea Podzam. 
Do Brzuchowie tylko od */; do **/ę wł. w niedziele i świeta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) j 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przeg 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 
Do Stryja — Skolego tylko od Ys do 
Chyrowa 
Do Janowa 
Do Zimnej wody tylko od */, do 11h wł. 
Do Brzuchowie tylko od */, do *Ję włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Husiatyna, Kozowy, 


30/5 wł.; do Borysławia, 


Do Janowa od Yẹ do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy z 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do */, wł, 

Do Tarnopola z dworca głównego 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Do Sokala i Rawy ruskiej 

Do Tarnopola z dworca Podzamcze 

Do Janowa od *ję do "s i "a do 507 wł. codziennie; od Ha 
do *5/ wł. w niedziele i święta 

Do Iekan (Jass, (łałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Głrzyma- 
łowa, z dworca głównego 


łowa z dworca Podzamcze 


kika Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami 


1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 


=3 do 5, a w niedzielę przed południem od Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Irzeeiego Maja w Hotelu 
1 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 „k, k J 
4 Rai udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo -europejskim 


s k 
godziny 11 do 1. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. | i 
Cenni płaca żądają pracą żądają płacą żądają p! 
AA AP „| Losy z roku 1854 po +50 zł. mk. 4pr. 166.75 168.751 dał. poż. kraj.zr.1873za100zł.6pr. —.—=—  —.—] Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.40 11.10 
lwowskiej izby handloweji przemysłowej | °° = >" 1560 po 500zł. wa sbr, 140— 14080] o Do 0 p 1891» n apr == | Losy fond. are. Rudolfa 10zł. | | 28— 20e 
Lwów, d. 30 grudnia 1898 adi ” » 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.25 160.25] „ „ » „ 1898 „200kor.4pr. 97.50 88.50] Salma 40 zł. mk, . . . . . . . 6675 8725 
, a , płacą ządają n 1864 po 100 zł. . 193.50 13450) „ obLprop.zr.1889za100zł.4pr. 97.80 98.35] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 29.25 8025 
I. Akoye za sztukę, walutą austr. | „ _ 1864 po 50 zł. 1938.— 194.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 8450 8475 

A zł, ct. zł. ct Luty el domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. OE AB 84— 94.56] Pożyczka E a 5 da 55.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. zł. 5 pre. . . . . . . . . . 149.85 150.— | Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . = — = n n Tryestu L00zł.mk.4*/,pr. 165.—  —— 

A © A p Pożycz. serb. prem.za100frank.2pr. 34.50  35.— > „ 50 sl pr”. W = 
a ora any po 200 B. Pra pointes Pa e e ać Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 5750 58— | Waldstein "20 zł. mk. a = a 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. yeah: ’ a NAA? 

5 kiej” gal. po Róż = a. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zaś W ser i listy dłużne Z. Akoye banków (za sztukę). 
Garbar. w P.zeszowie po 200 zł. wa. za 100 zł. 4 pre. . . . . . 120.75 140.95 a 3 Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 15550 15656 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/4pr. 100.50 101.—| Peszt. banku handl. 500 zł. . „ 1440. — 1446.-- 

tem Lipińskiego po 500 Kor. wa. podatku za 200 kr. 4 pro.. . . 101.80 102.—] Austr. zakt. kr. ziem. los. w501.4pr. 98—  29— Zakł. kred. dla handlu i przem, . 864.25 36335 
Banku gal. dla handi. i przemysł. » o» „ obl.prem.zr.18808pr. 119.50 120.50] Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 59475 396.45 

0052002 0 „ „6 O. Obligacye kolejowe. KE Dać 1889 , pr. 117.50 m Ba O a 500 zł. ka 743 — 

Kol. Arcyks, Albrechtaza100zł.4pr. 99.40 100,— | Bukowiński zakł. kred. ziem. los. pr. 104. „25] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 37950 38350 
II, Listy zastawne za 100 zł. Kol. deare. Elżbiety w złocie wolno n n, n „ los.4pr. 96.60 9.— R „  dłahandlui przem. 200zł. 201.50 21u50 
Banku h. g.50/9 wa. wyl. z 10*/, pr. od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.— Gal. ako. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.— 111—] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 237.15 23825 
S a?o w los. w 50 Í. a za 2 j, s m n n los. 50 lat 4*ą pr. 100.20 100.49 „  Austro-węg. 600 zé.. . . . 935— 933.— 
a nnti S 0 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp. A 
=a nn lo pn W60 lpo 200K, so akeye) . . . . ... . « « « 11876 119.50] p » mn n 60 lat za 200 : » , Związkow. (Unionbank) 2002}. 29550 29650 | 
„ kraj. 4*/a°/o W. 8. los. w 51 1. © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . -m e 9675 9150] Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 135— 136 — j 
= »_ 4o W. a. los. w 57L o 100 zł. 5 pr. . . . . . . . 126.80 127.80 | Qal- Tow. kred. ziem. h RE a odka ki Ziynostenska banka 100 . 180.— 130.50 
Tow. kred.gal.ziem. 4”/, (pierwsza a Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. no o» n» n Ápr los $l la = 5, TA 

emisya) „ « » » + + on wolne 0 podatku za 200 kor.4pr. 99.30 100.10] » =» »„  „ Apr. stara . 97.75 9850 L. Axoye Przedsiębiorstw transportowych. i 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10*/, © Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. » - m n &pr.za200kor. 94.60 95.30} Buk. kol. lok. ske. pierwsz. 200 zł. 211— —— 

los w 413, lat . . . „— (ostempl. akcye) 5 pr. . . 21680 211.40 | Banku krajowego dla @alicyi Lodom. a.» „ akcye zakład. 200 zł. 159.— 160.— 

4*(, loa w 56 lat. ObII : 43, pr. B1'/s lat zwrotne . . . 100.76 101.70} Kolei półn. cea. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3530,— 3540.— 

8 gacye plerwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 „| Kołomyj. kol. lok. (ako. pierw.) 200zł, ——=— —— 

XII. Obligi za 100 zł. 5 Kolej Are. Albrechta za 200 zł.5pr. 113.10 —.—| „ Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.10 102.78] Kol. Lwów-Bełzec (akc.pierw.)200zł. ——  —— 

Gał. funduszu propinac. $0/, w. a. „ W złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.—  —=— Banku krajowego oblig. komun. 3 A „ Lwów-Czern.-Jassy 206 zł. . . 295.90 2968.— 
Bukow. funduszu propin. 5"/ w. a. ° Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lać za 200 kor.4*/,pr. 100.50 101.25] „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196-— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5 jp (2. em.) ™ 5000 zł. 4 pre. . . . . . . . 99.50 100.— Banku kraj. los.57*/1.za300kor.4pr. 98.—  93.— „ państwowych 200 mł. . . . . == —— 

. w, n*l4'/ę(3.em.) F Kol. Czaskiej emiss. z r. 1895 za 200 »  „ Obl. kol. log. zaż00kor.4pr. 97.50 98.50] „ południowej 200 zł. . . :. =m = 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr. + kor. á pre . . . . . * . . 99.85 100,45) Anstro-wgg. banku 40%/„latlos.śpr. 100.10 101.10} „wog. galicyj. I 309 zł}. . . . 314.— 21480 
Pożyczki kraj. Go u R A Koi. bukowińskiej lokalin. za 200 e |. „ 50 lat los. 4 pr. —— —.—| Austr. Fow.żegl. na DunajubO0z'nk. 448, — 450 — 

40/ wa. z roku 2 = 3 
s ; ky 4 500 kotów $ i ki SAMA s AOR 98. 99. A. Qbligaoye z prawem plerwszeństwazal00zł.nom MM Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych, Wl 
z roku 1898 . . . . . 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 99.70 100.15] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——  —.-|] Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 364.— 366. - 
Pożycz. m. Lwowa 4, po 200 kor. Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 2300 Gal. karpackie nait. tow. 500 kor. ——  —.— 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . « 99-—  100—] „POPP + - - 23 eoan o 106.50 198. - | Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. 19450 195 — A 
IV. Losy: Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegi. par. po Dun. Em. z1888 ápr. 116.— 11675] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 955.— 965 — 
gut) za 200 marak 4 pre. . . 119.— ——| Kolcip łn. eos. Ferd.«m.zr.18364pr. 100.— 10080] Schednicy 500 kor. . . . . . . 150— 760 - 
Miasta Krakowa . ; y » n»n >= m »„» n ÍRTADL 103.— 10270] TPureek. zarz. tytouiow, 500 frank, 125 — 126— 
a Stanisławowa w m państwa AE ipo czna "5 5 5 og DE mo M m Trifali, tow. kep. węgia 70 zł}. . . 14860 17360 
. złota renta za 100 zł. 4 pr. .30 120.50 n » on n»n n»n pr. DU. z 
V. Monety, 4 » „w wal kor. za 200 Kol. Lwów-Ozer.-Jassyzr. 1884 za 300 A. Weksle 
Dukat cesarski. . . ; kor. 4 pre. . . . «. . « « 9180 98—| zł. pre . . «. « „ o o « . 92 92.70] Berlin za 100 marek 5 pr. 59.05 5:17 
Napoleond'or . . z „ Obl. prop. za 100 zł. 4*ją pr. 0.20 10120 Kolai ILwów-czern. z r. 1884 za 300 Londym za 10 funt. szt. & pr. 120.65 12! 60 
Pół Imperiał . . . . » Obl. pr. regul. Cisy za100zł.40/, 138.— 138.75] ©. $ pr. . . . . . . . . . 9850 99.—]| Paryż za 100 fran. . . . . 4780 4787 
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Ważne dla kapitalistów. 
Wykazy instytucyj emisyj.ych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte. 
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E 
Licytacye. 
L. cz. E. 113/98 r (8172 3—8) 

W dniu 26 siycznia 1899 o godz. 10 
rano odbędzie się relicytacya połowy realno- 
ści pod lkons. 90/13 iwh. 1105 ks gr. gm. 
Żołynia, Eliasz: Stocka własnej na zaspokoje- 
nie pretensyi Salamona Dąba w kwocie 100 
złr. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 401 zł. wa- 
dyum 40 zł. w. a. Akt oszacowania, warun- 
ki licytacyjne i wyciąg hipoteczny przeglądać 
można w sądzie, 

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

aicun, dnia 20 września 1898. 


L. cz. E. IV. 135,98 (5) (3122 3-8) 

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, Zasiąpiu 
nego przez adwokata Dr. Forysia, oubęuzie 
Się dula Ż6 stycznia 1594 v godz. 10 przed 
południem, w sądzie Dizej (W)Me lonym, w 
biurze Nr. 81 hcytacya majętnos 1 G. rzejowa 
gorna częsć Gaberów wyk. bip. 1. 898 ks 
dobr tab. objęta wraz z przyuależnościami, 
składającemi się z budynków mieszkalnych 
i gospodarczych, tariaku wodnego i inwenia- 
rza żywego 1 martwego. 

Nieruchomość Gorzejowa górna część Ga- 
berów, wystawiona na liwytacyę, jest otenioną 
na 14250 złr. a. w., przynależności zaś na 
2278 złr. 50 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 11019 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i i 

Warunki licytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny) może każdy, mają 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzia mżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16. m" 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaja co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. j 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 12 grudnia 1898. 


L. ez. VI. 27/95 (3) (8067 3—3) 
Na żądanie Dawida Bellenberga, odbę- 
dzie się dma 26 stycznia 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. w Brzozowie. licytacya real- 
ności lhw. 712 ks. gr. gm. Izdebki objętej, 
Szyi vel Oziasza Wertheima własnej. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1005 zł. 
Najniższa cena wynosi kwotę 385 zł. 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgłu- 
sió de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, insczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej pierachororei nie mo- 
być już ze skutkiom podnoszone. 
ET M Sb dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
łego. | 
5 Ć. k. Sąd powiztowy, Oddział JI. 
Brzozów, dnia 26 września 1895, 


. 168/98 (3) (8081 2—3) 
L. st s dino k Wolfa Papernika w Li- 
powcach odbędzie się dnia 27 stycznia 1899 
o godz 9 przed południem, w sądzie niej 
wymienionym w biurze Nr. II licytaeya real- 
ności whl. 44 i 70 ks. gr. gm. Wołków obję- 
tych zobowiązanego, komórki, stodoły i staju 
wraz z przynależuościami. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 


są ocenione na 655 zł. przynależności zaś 


na 220 zł. 


Najniższa cena wynosi kwotę 680 zł. 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


postępowaniu później wydana uchwała, wcale 
nie, lub w należytym czasie doręczoną być 
nie mogła, ustanawia się kuratora p. Roma- 
na Wojciechowskiego w Starym Sączu. 

Rzeczą jest kuratora te osoby w postę- 
powaniu tem tak długo zastępywać, dopóki 
one same się nie zgłoszą lub nie wymnionią 
sądowi innego zastępcy i dopóki interes ich 
nie przestanie wymagać zastępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Stary Sącz, dnia 7 grudnia 1898. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakje prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
hevtxcyjnego powstauą. zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
leśli nie mieszkają w okręgu sądu Niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
m enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. | 

C k. Sąd powistowy, Oddział II. - 

Przemyślany, dnia 19 września 1898. 


L. cz. E. 701/98 (2) (7985 1—3) 
Na żądanie Jakóba Schertza, odbędzie 
się dnia 81 stycznia 1899 o godz 10 przed 
południem, w sąd. rużej wymienionym, w biu- 
rze Nr. I licytacya połowy realności wyk. 
hip L 118 ks gr. gm. Brzozów objętej, skła 
dającej SĘ z pare. bud. I. 153 ze stojącym 
na tejże domem i parceli gr. L 694/3, 736/83 
orz 1/8 częświ realności lwh. 134 tej samej 
gminy obję ej Stanisława Bobra Wiasnaj, 

N eruchomosci powyż opisane WyStaWio- 
na na licytacyę, są ocenione na łączną kwotę 
222 zł. 50 zł, 

Najniższa cena wynosi 74 złr,, 16'/, et 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć, podczas godzia urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nia wskażą temuż sądowi pałno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie Sąda za- 
mieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzozów, dnia 31 października 1898. 


L. cz. E. IV 105/98 (5) (7838 2—3) 
Na żą a-ie Herscha Józefa Rubina 
w Jaśle, odbędzie się dnia 27 stycznia 1699 
o gouz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 w Tarnowie, 
lieytacya osobno dóbr tabularnych Kowalowa 
część lwh. 789 i osobno dóbr Kowalewa część 
(Gielowa Iwh. 790 ks. tab. objętych, Honoraty 
Jaworskiej własnych wraz przynnleżytościami 
składającemi się z budynków tudzież inwen- 
tarza żywego i martwego, protokołem z dnia 
15 listopada 1897 I. 24548 opisanemi. 
Nieruchomość Kowalowa część iwh. 789 
wystawiowa na licytacyę, jest oceniona na 
1126 zł. 16 ct. — przynależności na 250 zł. 
— zaś nieruchomość Kowalowa część lwh. 
790 jest oceniona na 38896 zł 44 ct., przy- 
leżności zaś na 21317 zł. a. w. 
Najniższa cena wynosi dla dóbr Kowa- 
lowa część lwh, 789 kwotę 5317 zł. 44 ct., 
Zaś dla dóbr Kowalowa część (Gielowa) lwh. 
190 kwotę 34824 zł. 86 et. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. l 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
vularny,j wyciąg. katastralny, protokoły. oce- 
nienia 1tå.) może każdy, mający tnęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. | 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


L. cz. E. 82/98 (6) (8105) 
_ Na żądanie Konstaneyi Kozłowsk Bj, 4A- 
stąpienej przez adw. dr. Tadeusza Kwieciń- 
skiego odbędzie się dnia 31 stycznia 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżaj wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya realno- 
sei lwh. 657 ks. Podgórze wraz z przynale- 
źnościami, składającemi się ze studni muro- 
wanej, 
sy Pai ta, wystawiona na licyta- 
» Jest ocenioną na 7122 zł. przynależności 
zaś na 100 złr. i popa 
. Najniższa cena wynosi 8611 złr. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
„Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabula- 
Iny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć, kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
4 akio prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te +schy dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy tacy 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszyc 
Wydarzeniach tego postępowania Jedynie przez 
przybicje na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
Szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
l nię wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 1 g:udnia 1898. 


mienionego i mie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mioszksłego, 
C. E Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Tarnów, dnia 16 listopada 1898. 


L. cz. E. 612/98 (8 , (8233) 

Na Wa t i Msryi małż. Wój- 
cików w Starym Sączu, odbędzie się dnia 30 
stycznia 199 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
lieytacya realności lhw. 98 ks. gr. gm. kat 
Stary Sącz objętej. g i 

N eruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 600 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 600 zł. w. a., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 3 

Warunki ' „sacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuments (wyciąg iabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.), może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termin‘ó 
bcytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do Samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
vbeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
heytacyjnego pows'aną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżuj wy- 
mienionego i nie wskażą t. muż sądow; pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie Szgu zamie- 
szkałego. tych meruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

Qelem strzeżenia praw tych osób intere- | lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieuia 
sowanych stórym by ta lub runa w nimejszem ji t. d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 


L. cz. E. 531/98 (4) (8343) 

Na żądanie Kasy oszczędności w Ropczy- 
caeh zastąpioną przez dyrektora adw. dr. Stro- 
wskiego w Ropeycach odbędzie się dnia 31 
Stycznia 1699 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ? 
w loębicy licytacya połowy realności whl 152 
gm Dębica i połowy realności whl. 316 gm. 
Dgbica objętych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licyt cyę Są ocenione na 923 »ł 20 et. 

Najniższa cena wynosi 615 zł, 46 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. VII. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 16 grudnia 1898. 


L. cz. III. 425 98 (6) 8166) 

Na żątanie Galicyjskiego Zakładu Kro- 
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 30 stycznia 1899 o 
godz. 9 przed południem w tut. sądzie, biuro 
Nr. 15 lieytacya realności lwh. 221 i 384 
w Brzesku, spadkobierców M:rli Brandsdorfer 
własnych, wraz z przynależnościami tychże. 

Realność lwh. 221 ocenioną jest na 
1500 zł. w. a. a jej przynależnosć na 106 zł. 
25 et. w.a., zaś realność lwh. 384 ocenioną 
jest na kwotę 2.500 zł. w. a., a jej przyna- 
leźność na 106 zł. 25 et. w. a. 

Wadyum co do realności lwh. 221 wy- 
nosi kwotę 160 zł. 62 et. w. a., co do real- 
ności Iwh. 884 kwotę 260 zł. 62 et. w. a., 
a najniższa oferta, poniżej której realności te 
sprzedane być nie mogą, wynosi co do real- 
ności iwh. 221 kwotę 1.190 zł. 82 ct. w. a., 
zaś co do realności lwh. 384 kwotę 1.737 zł. 
50 et. w. a. Najpierw sprzedaną będzie real- 
ność lwh. 221, a następnie realność lwh. 354. 

Waranki lieytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumanta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w tut. BĄ- 
dzie biaro Nr. 15. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, jest adw. dr. 
Górski w Brzesku. 

C K. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 26 listopada 1898. 


L. cz. E. 486,98 (4) (8096) 

Na żądanie Katarzynył Misterkowej w 
Borze grądzkim, odbędzie się dnia 31 stycznia 
1899 o godz. 10 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 leyta- 
cya 7/15 części realności lwh. 47 ks. Mę- 
drzechów pod Nr. konskr. 107 należących do 
niewiadomego z pobytu Pawła Górala, zastę- 
powanego przez kuratora adw. dra Wiktora 
Sehanzera w Dąbrowie, i 7/15 części tejże 
realności, do Zofii 1-ego Bzduła 20 Ząbek w 
Mędrzechowie należących. Części nieruchomo- 
sci tej, wystawione Ra lieytacyę, są ocenione 
na 449 zł. 217/, et. 

Najniższa cena wynosi 299 zł. 48 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej Te agu w biurze Nr. 11. 

akie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
mia jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi pał- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Dąbrowa, dnia 25 sierpnia 1898. 


L. ez. E. 1023/98 (3) (8342) 
Na żądanie Sudy Rosenfolda z Jazłowea, 
odbędzie się d. 16 stycznia 1899 o godz, 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV w Buczaczu licytacya real- 
ności wyk. hip. 251 ks. gr. gm. Jazłowiec, 
składającej z domu mieszkalnego Nr. 137, 
stajni, parceli bud. 49/1 i parceli gr. 418 
(rola). 
Nieruchomość ta, wystawiona 
cyę, jest ocenioną na 418 a to: 
50 zł., parcela zaś bud. 
230 zł. 


na licyta- 
budynki na 
I gruntowa na 


Najniższa cena wynosi 279 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczącz, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. E. XII. 967/98 (8337 1—3) 

Na żądanie Konstantego Rogalskiego 
w Krakowie, jako prawonabywey Franciszka 
Michny, odbędzie się dmia 27 stycznia 1899 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Krako- 
wie lieytacya realności lwh. 23 w Krzyszto- 
forzycach wraz z przynależne ściami. 

Nieruchomość rzeczona, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1448 zł., przyna 
leźności zaś na 77 zł. 

Najniższa cena wynosi 1016 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się jako od- 
powiadające przepisom ustawy zatwierdza, i od- 
noszące Się do tej nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastrainy, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. -38. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
liecytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 25 listopada 1898, 


L. ez, VII. 151/92 (8181 1—3) 
W dniu 31 stycznia 1899 o godz. 9 ra- 
no odbędzie się w tut. sądzie relicytacya re- 
alności Paraśki Watrycz, żony Mikołaja, i Pa- 
raśki Watrycz, żony Maksyma, własnej Lwh. 
47 ks. grt. gminy Rybno na 183 złr. 20 ct. 
ocenionej, za każdą cenę celem ściągnięcia 
pretensyi Altera Bregera 45 złr. zpn. 

Cena wywołania 188 złr. 20 et., wa- 
dyum 18 złr. 2 ct., kurator niewiadomych 
wierzycieli Stanisław Danek. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania 
i warunki licytacyjne do przejrzenia w kance- 
laryi sądowej. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kuty, dnia 7 grudnia 1898. 


L. 5955/98 (8308 3—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. Prokuratora w Tarnowie względnie przy 
innej Prokuratoryi Państwa tutejszego okręgu 
rozpisuje się konkurs. 

Podania należy wnieść w drodze prze- 
isanej najdalej do 12 stycznia 1899 do e. k. 
Rh stoi Państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 26 grudnia 1898. 


L. 64961/1 (8316 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Przy tutejszej e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowej wakuje posada „geometry* z pierw- 
szą roczną płacą X. klasy rangi służbowej 
(kolejowej) w kwocie, 700 zł. i dodatkiem na 
mieszkanie w Stanisławowie w kwocie 240 zł. 

O tę posadę mogą się ubiegać słuchacze 
e. k. wyższej szkoły politechnicznej, którzy 
ukończyli dwuletni kurs geodetyezny, tudzież 
złożyli przepisany dla geometrów egzamin 
państwowy. 

Obok ogólnych warunków przyjęcia t. j. 
obywatelstwa austryackiego, nieprzekroczonego 
wieku 35 lat i uzdolnienia fizycznego winni 
wykazać kandydaci znajomość języka nie- 


mieckiego w słowie i piśmie jakoteż jednego 
z języków krajowych. 

Podania należycie ostemplowane i do- 
kumentami zaopatrzona należy wnosić do 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisła- 
wowie. 

C. k. Dyrekcya kolei] państwowej. 

Stanisławów, dnia 25 grudnia 1898. 


Upadłości. 


L. 8 konk. 98 (8) (8810 3—3) 
Uchwałą tut. sądową z dnia 11 paździer- 
nika 1684 l 6606 otwarty konkurs do ma- 
jątku Magnusa Peltza ogłasza się niniejszem 
za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 października 1898. 


L. cz. S. 3,98 141 (8320 2—3) 
Do lkwidacyi pretensyj do masy roz- 
biorowej firmy Weidler & Last dodatkowo 
zgłoszonych wyznaczam termin na dzień 24 
stycznia 1899 o 10 rano w biurze IV. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18 grudnia 1898. 


L. cz S. 5/98 (36) (2445 1—8) 
W celu likwidacyi zgłoszonej przez Ge- 
orginię Wein po terminie likwidacyjnym pre- 
tensyi do masy konkursowej Aleksandra Mı- 
cewskiego w kwocie 20000 zł. z pn. wzglę- 
dnie pretensyj któreby jeszcze zgłosz'ne zo- 
stały, wyznaczam d datkowy termio likwi- 
dacyjny na dzień 17 styczna 1899 o godz 
10 rano w sądzie powistowym w J.ro-ławiu 
w sali Nr. 16, na który ogół wierzycieli 
wzywam. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jarosław, dnia 16 grudnia 18948. 
Komisarz konkursowy. 


L. ez. V. 16/97 (4%) (8161) 

C k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 
myśl $. 74 ust konk. zatwierdza adw. dr. 
Hermana Miitza, tymczasowo ustanowionego 
zarządcę masy konkursowej Matli Ingberowej, 
w urzędzie zarządcy tejża masy konkursowej 
i ustanawia jego zastępcą dr. Bernarda Ver- 
standiga. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 26 listopada 1898. 


L. ez. V. 8/98 (89) (8160) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie Oddział V., znosi konkurs} do ma- 

jątku Salamona Schenkla z Rzeszowa, uchwałą 

z dnie 7 sierpnia 1893 1. 7191 otwarty. 
Rzeszów, 10 grudnia 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. XVI 81/98 (2) (8332) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokurateryi Państwa z dnia 
23 grudnia 1898 S, S. 46/98 orzekł, iż treść 
artykułu zamieszczonego w Nr. 5 czasopisma 
„Naprzód“ z daty Kraków 22 grudnia 1898 
na stronicy 4 pod napisem: „Wojsko jest ku- 
źnią* mieści w sobie znamiona występków 
z $$. 488, 492 498 u. k., i artykułu V. ust, 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8. Dz. pp. z r. 
1863 i dalsze rozszerzanie tego artykułu zo- 
staje wzbronione. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 26 grudnia 1898. 


Kuratele. 


L. cz. IV. 530/98 (4) (8212 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu o- 
głasza, że zawieszona nad Jędrzejem Kaszy- 
ckim z powodu marnotrawstwa kuratela uchy- 
loną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Przemyśl, dnia 23 października 1898, 


L. cz. P. 214/98 (1) (8170 3—3) 


Dmytro Muzyka z Cetuli uznany mar- -i 


notrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Jurko Maceluch 
z Qetuli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 15 października 1898. 


L. cz. P. 248/98 (1) (8169 3—3; 
Ilko Kos z Czernilawy uznany marno- 
trawcą. 
Kuratorem ustanowiono Ołeksę Wacho- 
łowicza. 
C. k. Sąd powiatowy, Odiział I. 
Jaworów, dnia 26 listopada 1898. 
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L. cz. L. 11/98 (4) (8174 3—3) 
Michał Pachniowski rodem z Dzurkowa 
uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem Michał Iwaniuk z Dzurkowa 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 29 października 1898. 


L ez. L. 1|98 (3) (3235 3—3) 
Michał Nowacki z Łobozwy uznany 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Iwan 
Perdak z Łobozwy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, 12 października 1898. 


L. cz. L. 2|98 (12) (8193 3—3) 
Michał Michalski z Nowej wsi uznanym 
został za marnotrawcę; kuratorem ustanowio- 
nym został Jan Noga. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 9 gradnia 1898. 


L. cz. L 11/98 (3) (8286 2—3) 
Iwan Myhal w Leszniowie uznany zo- 
stał marnotrawnym. 
Kuratorem Stefan Myhal z Leszniowa. 
C k Sąd powiatowy. 
Brody, 26 paźdz ermka 1898. 


L cz L. 10/98 (3) (8291 2-3) 
Ilko Tkaczuk z Huszczanek uznany zo- 
stał marnotrawcą. 
Kuratorem jego jest Tomasz Myślieki z 
Obodówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowesioło, 15 grudnia 1898. 


L. cz L. 1098 (3) (8292 2—8) 
Hrycia Fudko z Niezwisk marnotrawcą 

uznano, A kuratorem tegoż lIwana Semka 

Pawła gospodarza z Niezwisk ustanowiono. 
C. k Sąd powiatowy. Oddział I. 
Obertyn, dnia 2 czerwca 1898. 


L. cz. L. 14/98 (4) (8298 2—8) 
Mikołaj Wawryńczuk ze Świtarzowa uzna- 
ny marnotrawcą. kuratorem jego ustanowiono 
Andrucha Bulbaka. 
Sokal, 1 lipca 1898. 


L. cz. L. 7/98 (5) (6326 2—3) 
Anna Knotowa z Kawęczyna uznana 
marnotrawną. 
Kuratore ustanowiony Jakób Swiętoń, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, 30 października 1898. 


L. cz. L. 14/98 (4) (8352 1—3) 
Marya Szutko rodem z Isakowa, uznaną 
została za umysłowo chorą. 
Kuratorem Hryć Bryczyk z Isakowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898. 


L. cz. IV. 1312/83 (6) (8340 1-3) 
Kuratelę nad Iwanem Fedun z Kleko- 
towa z powodu marnotrawstwa tus. uchwałą 
z 8 grudnia 1883 l. 19723 zawieszoną uchyla 
się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 16 listopada 1898. 


L. cz. IV. 95/97 (7) (8338 1—3) 
Franciszek Grzebyk z Babicy za umy- 
słowo chorego uznany, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 21 listopada 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez, IV 367/89 (4|V) (8133 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy Seke. I we Lwowie 
w sprawie spadkowej po zmarłym w Joko- 
hamie w Japonii w dniu 4 marca 1898 Mau- 
rycym Labinie, ustanawia dla z życia i z miejsca 
pobytu nieznanego Józefa Labina celem dorę- 
czenia mu uchwały do l. 20258|96 i z dnia 
5 lipca 1898 IV 867/89 (I[V) i dalszych 
uchwał kur»tora ad actum w osobie adw. dr. 
Mikulińskiego, który tak długo będzie spra- 
wował interesa na koszt i niebezpieczeństwo 
zastąpionego, aż tenże się sam zgłosi, lub 
też innego pełnomoenika dla siebie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział V. 
\ Lwów, dnia 27 pażdziernika 1898. 


L. cz. ©. I 135/98 (1) (8198 2—3) 

Frzecciw Kidli Ginsberg, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatewego w Zbarażu przez Mi- 
chała Ozupruna, Maryę Czuprun i Andrucha 
Czupruna w Stryjówce pozew o wykreślenie 
kwoty 200 zł. w. a z pn. z części realności 
objętej wyk. hip. 1. 206 gm. kat. Stryjówka. 

Na podstawie pozwu z praes. 11 grudnia 
1898 C. I. 135/98 wyznaczono termin w sądzie 


tutejszym na dzień 17 stycznia 1899 o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tej niewiadomej 
z miejsca pobytu Endli Giinsberg, ustanawia 
się pana dr. Józefa Kossera, adwokata krajo- 
wego w Zbarażu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Eidlę 
Giinsberg w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Zbaraż, dnia 11 grudnia 1898. 


L. cz. ©. 250/98 (1) (8231 8—3) 

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Maryi Chmielarczuk, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Łopatynie 
przez Emanuela Ekera, właściciela realności 
w łopatynie pozew o uznanie wpisu prawa 
odkupu pgr. 2760/1 i 2761/1 w Łopatynie 
do dnia 15 lipca 1892 za nieważny i umo- 
rzony. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 17 stycznia 1899 o godzinie 9 przed 
południem do tego sądu, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Maryi Chmielar- 
czuk, ustanawia się pana Eliasza Lemieszczuka 
w Łopatynie, kurator-m. 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na j-j koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 12 grudnia 18y8. 


L 9937 (8075 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia z życia, imienia i miejsca pobytu nie- 
znanych spadkobierców Fedia Dnistrana, że 
w dniu 2 maja 1897 zmarł w Łańcucie Iwan 
Dnistran Baran z pozostawieniem ustnego o- 
sratniej woli rozp rządzenia i wzywa ich jako 
powołanych do spadku tego przez głowę Fe- 
dia Dnistrana z ustawy aby o takowy w prze- 
eągu roku od dnia ozłoszeuia edyktu w są- 
dzie tut. tempewniej się oświaaczyli gdyż ina- 
czej przeprowadzi sąd przewód spadkowy z 
tymi którzy się o spad-k tea zgłosili i z ku- 
ratorem w osobie Hrycia Wyszyńskiego dla 
niego ustanowionym. 

Turka, dnia 15 grudnia 1897. 


L. cz. T. 47/98 (1) (8055 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na prośbę Towarzystwa kredyło- 
wego dla handlu i przemysłu w Krakowie 
wzywa posiadacza wekslu z daty Kraków dnia 
1 maja 1898 na kwotę 150 zł. opiewającego 
za trzy miesiące od daty wystawienia płatnego 
przez Sylwestra Zabłockiego wystawionego 
i przez niego na Towarzystwo powyższe ży- 
rowanego a przez Felicyana Kochanowskiego 
akceptowanego, by takowy przed upływem 
dnia 45 licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia w „Gazecie lwowskiej tem pewniej 
w tut. sądzie okazał, ile że po bezkutecznym 
upływie tego terminu powołany weksel na 
ponowne żądanie podającego towarzystwa za 
umorzony uznany zostanie. 

Kraków, dnia 11 listopada 1898. 


L. Prez. 14467 13/98 (6) (8278 2—3) 
Piotr Michałek o. k. notaryusz w Jor- 
danowie ma urzędowanie w Jordanowie z dniem 
81 grudnia 1898 zaprzestać i dnia 1 stycznia 
1898 urząd notaryalny w Jaśle objąć. 
Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 20 grudnia 1898. 


L. cz. IV. 78/79 (1) (8093 2—3) 

Wzywa się Ludwinę vel Wincencyę 
Steciów, Dyonizego Duba, Michała Duba, Ma- 
ryę Kukurewiez i Olimpę Dub, z życia i miej- 
sca zamieszkania sądowi nie znanych ażeby 
do roku od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
celem objęcia spadku po ś. p. Antonine z 
Dubów Janyszyn, w tut. sądzie się zgłosili 
gdyż w przeciwnym razie spadek) Wysokiemu 
skarbowi wydany zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, 
Bircza, 19 listopada 1898. 


L. VIL 474/97 (27) (8111 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem za- 
wiadam a nieznanych z miejsca pobytu Szlo- 
mę Elo 2 im. Sygała i Szmila Sygała, że 
tus. orzeczenie z 10 grudnia» 1897 1. 11756 
i uchwałę z 16 stycznia 1898 dla nich prze- 
znaczone w sprawie ustanowienia wynagro- 
dzenia za nieruchomości w gminie kat. Tłuste 
miasto pod budowę wschodnio galic. kolei 
lokalnych wywłaszczone doręczono ustanowio- 
nemu dla nich kuratorowi p. Tytusowi Ko- 
walskiemu w Tłustem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tłuste, 20 sierpnia 1898, 


L. cz. ©. II 171/98 (1) 
rzeciw Teodorowi Hrysda i Femie 
Hrynda, zarobnikom, poprzednio w Zawojach 
zamieszkałym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Rymanowie przez Grzegorza 
Hryndę, rolnika w Moszczańcu, pozew o wła- 
sność połowy gospodarstwa lk. 10 w Zawojach. 
Na podstawie pozwu wyznacza się termin 
na dzień 18 stycznia 1829 o godz. 10 rano 
w biurze Nr. 2 tut. sądu. 

Celem strzażenia praw Teodora Hryndy 
i Femy Hrynda, ustanawia się pana c. k. 
notaryusza Michała Orłowicza w Rymanowie, 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Teodora 
Hryndę i Feme Hrynda w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki omi 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 28 listopada 1898 


L. X 21]81 (16) 
OBWIESZCZENIE. k 

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od- 
dział V ogłasza, że z dniem dzisiejszym za- 
rządził wpisanie w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Kasa Zaliczkowa w Sokołowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką* ; 

a) zmianę pierwotnego statutu z daty 
Sokołów 26 października 1881 na mocy uchwały 
tutejszego sądu z dnia 22 grudnia 1682 | 7064 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych wpisanego w tym kierunku, że 
dotychczasowa rada zawiadowcza ma się odtąd 
zwać „nadzorczą“, że dyrekcya ma być wy- 
bieraną odtąd na lat 6, że do ważności zobo= 
wiązań wobec osób trzecich, potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, że Rada nadzorcza 
ma się obecnie składać z 12 członków wybie- 
realnych na lat 6 tudzież, że z grona członków 
tej rady po trzech latach połowa wedle losu 
ma ustępywać, że do kompletu rady nadzorczej 
potrzeba obecnie 7 i że w razie równości głosów 
rozstrzyga przewodniezący, że dyrekcya jak 
również pięciu ezłonków rady nadzorezej mogą 
żądać zwołania tejże rady, że w wypadkach 
nagłych może być zwołane każdego czasu 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, a Rada 
nadzorcza, zwoła takowe na żądanie 20 człon- 
ków stowarzyszenia, że udział każdego członka 
ustanawia się najmniej na 10 zł., źe fundusz 
rezerwowy powiaien osiągnąć z czasem 10*/, 
kapitału obrotowego, że rachunki  roczns 
winna dyrekcya przedłożyć Radzie nad- 
zorczej najpóźniej w 6 tygodni po upływie 
roku sdministracyjnego, że z czystego zysku 
wydzielać się będzie 10%/, do funduszu rezer- 
wowego, że publiczne ogłoszenia przez stowa- 
rzyszenie umieszczane będą na budynku gmin- 
nym; 


(8146) 


b) że w skład dyrekcyi tejże Kasy wy- 
branymi zostali na przeciąg lat Bech 1898, 
1899 i 1800. À 

1. Dyrektorem Bolesław Chodziński, jego 
zastępcą Stanisław Dańczak. 

2. Kasyerem Nachman Schiade!cheim, 
jego zastępcą Hilary Stompor. 

3. Kontrolorem dr. Michał Was, jego 
zastępcą Hersch Kaufmann, wszyscy w Soko- 
łowie zamieszkali. 

Rzeszów, dnia 19 listopada 1898. 


Gz. Firm. 183,98 Gen. I 91/3 (8145) 

Von dem k. k. Kreis- als Handels-Ge- 
richte in Brzeżany Wird bekannt gegeben, 
dass über den kg. Auftrag vom 24 October 
1. J.F. Z1,114j98 im Genossenschaftsregister 
Band I pag. 99 & 100 bəi der Firma Handels 
und Gewerbeverein zu Podhsjce, registrierte 
Genossenschafi mit beschraakter Haftung, d'e 


durch die am 14 Juni 1898 in Podhajce ab- f| aq 


gehaltena Generalversammlung baschlossene 
Änderung der $$. 4, 38, 54 u 59 u. ganz- 
liche Aufhebung der $$. 64 u. 82 der Sta- 
tuten eingetragen wurde. 

Brzeżany, am 17 November 1898. 


L=" 


L. cz. TV 84/95 (3) (8154 1—3) 
Niewiadomego z życis i miejsca pobytu 
Jakóba Fuchs zawiadamia się 0 przypadłym 
mu z ustawy spadku po Gdxilim Fuchs, 
Wzywa się go przeto, by do spadku tego 
w przeciągu roku wniósł deklaracyę, inaczej 
bowiem przez ustanowionego kuratora Wolfa 
Klettera zestąpionym będzie. f 
C. k. Sąd nomial 23 Oddział Ii, 
Bohorodczany, dnia 14 lipca 1898. 


NZ 


L. cz. © II 91/98 (1) R. (8349) 
Przeciw nieznanej z MmIejśca pobytu Ka- 
tarzynie Strutyń, wniesionym został do e.k sądu 
powiatowego w Lisku przez) Ołeksę Krajrika 
pozew o zapłacenie kwoty 130 zł w. a. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy procesowej na dzień 23 
stycznia 1893 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieznanej z miejsca 
pobytu Katarzyny Strutyń, ustanawia się pana 
adw. dr. Fichmanna w Lisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 


(8273 3—3) | 
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znaną z miejsca pobytu Katarzynę Strutyń 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
ieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lisko, dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz. IV 162/97 1898 (4) (8173 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Hrycia Pawli- 
szaka, aby się do spadku po zmarłym dnia 
7 maja 1897 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia w Tylczu Demianie Pawliszaku 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej ozna- 
czonego licząc, oświadczył, gdyż w przeciwnym 
razie spadek przeprowadzonym będzie z kura- 
torem dla niego w osobie Iika Truchana usta- 
nowionym. 

Muszyna, dnia 12 października 1898. 


L. 7797 (8171 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla 
Leniwego, że celem podjęcia złożonej w c. k. 
Urzędzie podatkowym jako urzędzie depozy- 
towym w Kozowie tytułem wynagrodzenia 
za zajętą pod budowę kolei Halicz-Ostrów- 
Tarnopol przestrzeń 124 kwadrat. sążni z par- 
celi gr. |. kat. 2898/2 kwoty 49 zł. 60 ct., 
ustanowiono dla niego kuratorem Antoniego 
Lityńskiego z Słobody. 

Kozowa, 9 grudnia 1897. 


L. cz. VI 321/97 (8167) 

Niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Nykole Fedyn w Bohorodczanach ma być 
doręczoną uchwała z dmia 16 listopada 1897 
liczba czynności 5554, którą tenże na pod- 
stawie aktu przedślubngo z daty Bohorod- 
czany 1 lutego 1689 zaintabulowany został 
właścicielem połowy ciała hipot. whi 246 gm. 
Boborodezany. 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże Nykoła 
Fedyn prz- bywa, ustanawia się temuż w celu 
«trzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Michała Poluka. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę Fedyn w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Beborodczany, dnia 19 października 1898. 


L. cz E VII 983/98 (4) (8165) 
Franciszkowi Rynkali właścicielowi re- 
alności w Woli Rzędzińskiej w oprawis egz 
kueyjnej galie. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie przeciw Franciszkowi Ryn- 
kali i innym o zaległe raty amortyzacyjne 
i reszty kapitału z pożyczki na skrypt dłuźny 
z daty Tarnów 3 marca 1885 1. R. 24469 
zaciągniętej ma być doręczoną uchwała z dnia 
15 października 1898 liczba czynności E VII 
932/98 (2), którą przymusowa sprzedaż real- 
pości dłużnika lwh. 117 ks. gr. gm. kat Wola 
Rzędzińska dozwoloną została. | i 
Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Rynkała przebywa, który xə wsi do Ameryki 
się wydalił, ustanawia się mu, w celu sirze- 
żenia jego praw, kurators w oschie pana adw. 
dr. Mieczysława Gałeckiego w Tarnowie. 
Tenże kurator zasiępyweć będzie Fran- 
ciszka Rynkalę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 16 listopada 1898. 


L. ez. O II 74/95 (4) (7936) 

Przeciw Józefowi Masełko, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
0 e. k. sądu powiatowego w Busku przez 
Jana Małko pozew o 370 zł. i 8!) zł, z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 4 stycznia 1899 o godzinie 
9 rano drzwi Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Józefa Masełko, 
ustanawia Się pana Karola Jabłońskiego 
w Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Maseł+o w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zpłosi lub pełnomocnika nie zariavuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 3 grudnia 1898. 


L. czyn. X 293/98 (14) (8120 1—3) 

C k. Sąd krajowy oddział VI cyw. 
w Krakowie wzywa k+żdego, ktoby wiedział 
o życiu lub śmierci Józefa Kopacza recte Pod- 
kcpacza, urodzonego w Barczkowie w dniu 16 
marca 1886 który jako szeregowiec 57 pułku 
piechoty brał udział w kampanii przeciw 
Prusakom w r. 1666 i w bitwie pod Naho- 
dem miał poledz, aby o tam doniósł tut. są- 
dowi albo kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Flach:wi w Krakowie lub tegoż zastępey adw. 
dr. Bednarskiemu w Krakowie najpóźniej do 
dnia 15 grudnia 1898 tem pewniej, ile że po 
upływie tego termiuu nastąpi na ponowne 
żądanie stanowcze rozstrzygnięcie prosby o 
uznanie nieobecnego za zmarłego. 

Kraków, dnia 29 października 1898. 


Doniesienia prywatne. 


SNERTA (1 OSTRA TOWA TRA AREA ZE REGA 0 TOOWATOWA 


Także i na raty bez podwyższenia E 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry $ 
watowane, kepy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoież wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 
w skłsdzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas: ż Hausmana) 
Na prowincję wysyła się cenniki gratis i franko 


3374 8295 


Konkurs. 


Magistrat miasta Halicza ogłasza 
konkurs do 31 stycznia 1899 na in- 
spektora policyi i naczelnika miejskiej 
straży pożarnej z roczną płacą 420 zł 

Kandydaci, którzy nie przekroczyli 
40 lat wieku, mają się wykazać fa- 
chowem uzdolnieniem w pożarnietwie, 
biegłością w sprawach policyjnych, 
tudzież w języku polskim i niemieckim. 

Kałusz, dnia 17 grudnia 1898. 
Burmistrz. 


x KAAZAAŻAZA KAZAR AAAAAAAA EAZA A 


wychodzi co tydzień w formacie 


kkk Kł oto Roco ododo dedo A KKK 


w Księgarni Polskiej 


kwartalnie zł. 1.80, 


kotin 


XLI. rok istnienia. 


TYGODNIK MÓD i POWIEŚCI 


Pismo ilustrowane dla kobiet 


powieści oryginalnych i tłómaczonych, różnych artykułów litera- 
ekich, korespondencyj o modach z Paryża, przepisów kucharskich 
i z dziedziny gospodarstwa domowego. y 


Oddzielny dodatek ilustrowany 


poświęcony wyłącznie mzodom (ło 2000 rysunków w ciągu 
roku) nadto co miesiące dołącza wielki arkusz z kro- 
jami i wzorami robót kebiecych. 


Ajencya główna na Lwów i Wschodnią Galicyę 


Cena prenumeraty we Lwowie: 


Drzewo opałowe 
z lasów Państwa Wygoda suche i WY- 
datne, sag 4-metrowy dobrej miary po 


12 zł. 50 ct. no 


wraz z dostawą do domu. Na żądanie 

liczy się polana. Skład ul. Pełezyńska 

l. 5. Zamówienia: Rubin Buchs'ab, ul. 

Krakowską 25, Ohaj s ul Kopernika 5 
i Biuro dzienników Buchstaba. 


838 BB BB BBREBRWR 
Resztki chodników i wysortowaneŚR 


dywany, portyery, firanki, kapy 
koce, dery na konie, gobeliny i Be: 


przedmioty dekoracyjne po cenach baje- 
cznie tanich poleca 885 


Ś Skład dywanów „AU LOUVRE“ Ś 


Biwir, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H-usmana) 
Także i na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


WikiikiakIa 


Li 


Z 


wielkiego arkusza i zawiera prócz 


TRYTTYTYTYTPRYRYRE 


m 


sp 


È 
(plac Maryacki I. 11). 


1132 
na prowincyi zł. 2.20. 
Redaktor: Jan Skiwski. 
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Każdy prenumerator 


Tygodnika Ilustrowanego 


otrzyma w roku 18993 bez żadnej donłaty 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


w nowem wydaniu, obejmującem w 8 


jątkiem „Trylogii*), wszystkie utwory 


6-ciu 10-cio arkuszowych t: mach (z wy- 


autora „QUO VADIS“. 


TYGODNIK ILUSTROWANY daje «ocz e przeszło 1200 ilustraeyj oraz bez- 

platne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 

W roku 1899 diukowane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 
mianowicie ciąg daiszy wielkiej powieści historycznej p 


) « s z : 
„KRZYZACY* Sienkiewicza 
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać moga za guldena), Oraz 
„ARGONAUCI: 
większa powieść E. Orzeszkowej. 

, W dodatku powieś iowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 
Gzniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 


Wernera p. t. „Z Popiołów*, 


Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 
wieściowym i IŻ-tu tomami dzieł H., Sienkiewicza wynosi: 


we Lwowie 


w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 


kwartal ie 37220 0 ct. kwartalnie 3 złr. 75 et 

półrocznie . « . 1 , ; półrocznie > « + T „ 50, 

rocznie . . „14 „ABBE rocznie „46 1y GR n 
Prenumeratę vrzyjmują: 


Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ 


we Lwowie, Pasaż 


Hausmana 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
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Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
i przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz TEI 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


„ MS Wspierajcie przemysł krajowy TZ 
Zadajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. S. W, Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 
_A wS Należy strzedz się przed naśladownietwem. "S Szczegółowe cenniki rozsyła się franko. 


Palęga sę tandel i Ludwika Ntadtmillera, we im 


ZO RACZEK n i a A 


Rrobne egłoszemia Na naczki YYY 
od wyraza petitem 1:/, centa, iłustyri Pa pół kilo = j 
e dwa soniy. Smalee węgierski y 34 ct. Godne polecenia ! 5 
ZRZEC TZ TA PTA ZĘ, 8 
eorn E. przyjmie o sa lgo yamin Masło kokosowe o wiele wyda- Dobry odleżały koniak ) 
pio ły P D dwa SOGE | bniajeze jak masło myka. 44 , ma" « «ord 
E ~ | Mąka prześliczna pszenna . » 
Kancelista sądowy, : ALBERTA SZROWRONA 
pozostający w pięknej, zdrowej, górzystej oko- Marmolada morel na wadi SĄ 4 Lwów, plac Maryacki 1. 7 
licy, atacya kolejowa w miejscu, 1, godziny | Konfitury znakomite, a to: wiśnie, i 


drogi do dużego miasta, z powodu interesów | róże i truskawki, słoik © . 50 et. NowOwOWOOWODOCODOWODUCYOCOOOOOŚ) 


familijnych zamieni się na Kraków, Podgórza i : i m O TA 
lub inną miejseoweść bliżej Krakowa Łask.-| poleca handel towarów korzennych, Handel herbaty, kawy i wina 


we zgłoszenia z podaniem warunków pod WK w > E D M U N D A R I E D L A 


„Kanselista* post. rest. Kraków 1141 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


E ara 


A 868 
(SYRIUSZ) Lwów ul. Batorego |. 2. pol 
Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 174 k 1153 herbatę zbioru majoweg O 
sny) ul Trzeciego Maja 1. 2, onkurs. bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wybornym 
. ES ip" "Ri smakiem 4 aromatyczną wonią. 
p A f 4 ongo czarna nr. 1 . zł. 1.60 "|; kl Peeeo kwiat.najprzd.nr.8zł, 6— 
ce SM wprost z Ameryki W Zakładzie sierót i ubogich w *, Souchong czarna nr. 2 p 2—  „ Gunpowder ziel. Pert. nt. 9, 3.— 
Najlo suo herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. Drohowyżu jest do obsadzenia posada A a one a x = „Imperial ziel. pert nr. edog 3 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. |kierownika warstatów, który zarazem »  Melange da Londresnr.5 „ 4—  „ Mandarin żółta krw.nr.13, 6.— 
Najlepszy rum 1/8 litry od 1 zł. 20 et. ma udzielaś uczniom warstatowym po Ba O o o VONTA A | 
Kok : ae: = kwiat. karawan. ar.7 „ 4. — z NORA: NE 1.60 
akao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et. nauki rysunków technicznych. „ Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkach Ys, “a Í */, kilo. 
e- Opakowanie nie liczy się. 1306 


Od kandydata wymaganem jest 


Ó; = perskie i portyery | techniczne wykształcenie teoretyczne i 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- praktyczne. 


ż koteż d h 
Eo. iminó? AU LOUVRE" Do posady tej, która na razie jest 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. | prowizoryczną, naznaczoną jest płaca | 
|1000 zł. rocznie i odpowiednie mie- 


Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie, 


Fætki cy garetowe „NOBES* 


1627 


WŁ. Beldowskiego masisira farmacyi i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymnezm Jnzednuym i chłodnym, mie zmieniają 
smaku i zzpzchu tytszmin, nie saciągają timszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego calego papierosa możea Fy- 
palić ze smakiem, 


JET Do mabycia zr handluch i trañkack. "PF 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 
e wysyłamy nasze kogato ilustrowane | 

senniki darmo i opłatnie. 35 szkanie Z ogrodem i opałem, A w razie 

| stabilizacyi, która nasiąpić może po 

rozu zadowaluiającej pracy, pokory po- 

- Meble żelazne | w; yższe zwiększone będa trzema pięcio- 

~ wielkim wyborze | leciami * wysokości 10 proe. pobie- 

tka skladzna po- j rane; PAC: 

50, łóżka zwy- | Pydzaia neleżycia udokumentowa- 

e 18.50, Ine 7 SłusAnIETA curriculum viie Wio- 
Z 5 146 

{q Bic nanay ado Kuratoryi Fundacyi Kr. 

„a dźieciine Ee N „AF 
m” Siatkami, umy- ||, 'karbka we Lwowie, w gmachu tea- 


R walnie żelazne i z traimym. najdalej do 15 lutego 899. 


RE 


"Wielkie paikan 3 
New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontyneniu a wskutek tego zo- 
stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro- 
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić. 
Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze- 
niem 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty : 


marmurowemi pły- Lwów, dnia 22 grudnia 1-98. 


0 R | mne 
tami, bidety AR- ale ainele nte wowżo jeże nte pio oto late sto ajente 
8.50, klozaty pokojowe różnych syste-| _ Wystawa ogólna 835 


ar za" 


mów pĉleca wschodnich i innych 6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angielską klingą, 
e ) „a obcych i krajowych 6 sztuk widelców z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka), = 
Antoni Halski dywanów, portyer, 6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra, 
firanek i chodników, 12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra, 
handel żelazny, 966 R or : a patentowanego GW NĄ 34 
Za choche z patentowanego am bra 

Lwów, plac Maryacki 9. przy elextryczoem 2 kubki do JE wata osa renego REG wa .% x 
Cenniki ilustrowane na Życzenie. aa i NJ 6 sztuk angielskich Victoria- taa, lo © 

AARAAARAARIRARK Co anio eony są Pa EO w 

> eo tanie ceny są na 1 sitko do herbaty, 
- AA szystkieb towarach 1 szczypczyki do eukrn, 1108 


Nowości w futrzanych towarach. 
kapełuszach, bluzach, rekawiczkach. 
welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nonveautes* Madame 


Jag lokfadnie uwidocz- 
ac nione. Ulgi w spła- 
Ee ach wedle umowy. 
g” Uprasza się kazdego 
kto coś zakupić pra- 
SL a? wprzód aaa a. Na poan 
; y cenniki darmo i opłatnie isty adresówać należy: 

Berta Fiedler, 83535 | Szład dywanów „AU LOUVRE", Lwów, 
€ Lwów, plse Kapitulny l. 8. ul. Sykstuska (Pasaż Havsmang ji 


NS TOTA EE EE EEEREN 
Cudze chwalicie, swego nie znacie! 


"sss" Piwa FOJNIGKIE "e" 


44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 ct. 

Dh 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł., a obecnie są do nabycia za 
ceng 6 zł. 60 

AG (aid srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre- 
brną utrzymuje przez lat 25 La 60 gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat 


mie jest Szwindlem 
obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się bez wszelkiej pretensyi 


zwrócić należytość; Nie „powinno się więc pomijać sposobności e. odj 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 
Wspaniały gwiazdkowy, noworsczny, jakot4ż ślubny ł oku] ent, 


ale i do użytku w każdym pszym domu 


oko A. HIRSCHBERGA 


głównej Agenturze zjednoczonych fabryk i wyrobów z patentowanego ameryk, srebra. 
Wiedeń II. Rembrandisirasse 1) 1. Telefon Nr. 7114. Wysyłka na prowineyęza zali 
czką albo poprzeduiem nadesłaniem należytości. 
Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką: 
Wyciąg z pism uznania: 
Posyłkę otrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony. 
dana | (Węgry), 1 września 1898. Hr. ©. Chotek-Gudenus. 


ja E 3 f A 7 i Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
wyrób krajowy, jakością dorównywujący naj- ! ż Krystynopol, Galicya. na a Joanna; przełożona Tow. M Maryi. 
ini rzysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową pos 
lepszym wyro0d0m zagranicy. i A Lubaczów, Gałicya. Ja Babie, au. 


0 Mam zaszczyt podać do publieznej wiadomo- 
qÑ ści. że otworzyłem 
aana we Lwowie, w Pasażu Hausmana 6 
NMK Biuro zamówień na piwo woyni- 

a chcie w beczkach i flaszkach. 

f Składy i lodownie przy ul. Bogusław- 

c skiego 3 i św. Łazarza 9 we własnym zarządzie, 
Staraniem mojem będzie dobrocią wy- 
robu i rzetelnością w obsłudze odbiorców za- 
= dowolić każdego i wyrugować obce wy- 
wary droższe a lichsze. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Pu- 
-*| bliczności, kreślę się z poważaniem 


Żygmunt Jordan 


właściciei dóbr i browaru parowego 
Flaszki oryginalne. w Woyniczn. 


AWS ="2Z WIRES RA: PEREZ: EZ 


£Łicytaicya 


w Lwowskim att. zakladzie ZAStAWNICZYM 


X przy ulicy Karola Ludwika l. 3 
% odbędzie się w dniu 9 stycznia 1899 o godz. 10 rano sprzedaż licyta- fg 
4 cyjna zastawów z terminem zapadłości do 28 października 1898 ozna- 
„i czonych Nr. od 74538 do 42590. Ponieważ odnosi się to tylko do $ 
A kwitów starych z firmą b. zakładu P. Ostrowskich, przeto upra- | 
4 sza podpisana dyrekcya o zamianę takowych na nowe w drodze pro- 
Ą longaty w, celu uniknięcia sprzedaży. 


Dyrekcya Akcyinego Zakładu zastawniczego 
x i cy AE Ludwika 1. 3. g 


Flaszki oryginalne. 
104 


. Fiażkowskich. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). R WEF SSRI 


t 


